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„Jednolity front robotników i współdziałacie 
PPR i PPS są najważniejszymi elementami rozwo­
jowymi polskiej drogi do socjalizmu. Wszystkie 
dotychczasowe os‘ągnięcia polityczne i gospodarcze, 
wszystkie nasze sukcesy i zwycięstwa mają u 
swojch podstaw jednolity front klasy robotniczej 
i współpracę wzajemną obydwu partii robotni­
czych".

(Z przemówienia tow. Gomułki-Wiesława na ' 
naradzie informacyjnej 9 partii marksistowskich).

Dziś we Wrocławiu zebrał się XXVII Kongres Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Kongres ten będzie przeglądem sił i osią­
gnięć PPS oraz nakreśli dalsze perspektywy jej rozwoju i prący.

Polska Partia Socjalistyczna powstała, jako partia jedno- 
litofrontowa, odrzucając wszystkie błędne koncepcje swojej 
przeszłości. Towarzysze pepesowcy zrozumieli, że aby zbudo­
wać nowy ustrój, w którym zniesiona zostałaby władza kapita­
listów i obszarników, w którym zniesionyby został wyzysk 
człowieka przez człowieka, należy maszerować razem z Polską 
Partią Robotniczą. Przyczyniło się to do wzrostu i liczebności 
PPS.

Polska Partia Socjalistyczna, nawiązując do swoich trady­
cji jednolitofrontowych, czyni wysiłki, aby wciągnąć uczciwych 
socjalistów pod sztandary jednolitego frontu z partiami mar­
ksistowskimi i komunistycznymi na arenie międzynarodowej. 
Świadczą o tym uchwały podjęte przez naczelne władze PPS.

Ataki czynników reakcyjnych, dążących do oderwania PPS 
od jednolitego frontu z Polską Partią Rołfotniczą, pepesowcy 
zdołali odeprzeć i nie dali się sprowadzić na manowce rozbicia 
jedności klasy robotniczej. Również i w swoich szeregach nie 
dopuszczają do zagnieżdżania się elementów WRN-owskich,

Podpisanie umowy o jednolitym froncie PPR, liczne 
uchwały władz naczelnych i wypowiedzi aktywistów świadczą 
o tym, że PPS widzi w jednolitym froncie rękojmię dalszych 
sukcesów w budownictwie Polski Ludowej, dalszych sukcesów 
na drodze do socjalizmu.

Rocznica umowy o jednolitym froncie między PPR i PPS 
obchodzona była przez obie partie w atmosferze serdeczności 
i szczerej przyjaźni. Świadczy to również o tym, że masa człon 
kowska PPS, przesiąknięta jest ideą jedności i braterstwa walki 
z pcperowcami. '

Liczne wspólne zebrania aktywistów, kół wojewódzkich, 
miejskich i powiatowych komitetów obu partii, na których 
omawiane są bieżące zagadnienia dnia, coraz częstsze zebrania 
dyskusyjne stwarzają warunki dla zacieśnienia współpracy i 
zbliżenia ideologicznego.

Zbierający się dziś XXVII Kongres PPS uczyni niewątpli­
wie dalsze kroki w kierunku zbliżenia obu partii w pracy co­
dziennej, dalsze kroki w kierunku zbliżenia ideologicznego. 
Kongres ten będzie równocześnie demonstracją pozytywnych 
osiągnięć jednolitego frontu i wezwaniem dla lewicy socjalis­
tycznej w innych krajach do pójścia w ślady jednolitofrontowej 
polityki PPS.

Życzymy Kongresowi Polskiej Partii Socjalistycznej owoc­
nych obrad, dalszego wzrostu sił i dalszej owocnej pracy dla 
dobra klasy robotniczej i narodu.

Wielka uroczystość 
uczczenia przodowników pracy w PMT w Lublinie

Trzeci*  nartis »?alh(e’a 
może mieć poważny wpływ, 
na wybór prezydenta w USA
. NOWY JORK, (PAP). W miarę zbli­
żania się k impan'i wyborciej w USA ' 
w związku z zakończeniem w przysz­
łym roku kadencji prezydenckiej Tru- 
mana, coraz większe zainteresowanie 
skupia się wokół utworzenia 3-clej 
partii i wysunięcia kandydatury Wnl- 
lace‘a na prezydentą. Wałlace wielo­
krotnie podkreślał, że poprze ulwo- 
rzente nowej parli’, jeAll demokraci 
nie zmienią w sposób istotny dotych­
czasowej polityki zagranicznej.

Według panującej opinii nowa pąr- 
t|A miałaby poważny wpływ na wynik 
wyborów prezydenckich, ponieważ 
Wałlace posiada wjclu zwolenników, 
szczególnie w stak.ae! Nowy Jork, 
Illinois 1 Kalifornia.

Według Assoc'ated Press*  Wałlace 
oświadczył na konferencji prasowej, 
orzeprawadzonel w Uhaca, że oprawa

pokojowej polityki USA będzie stano­
wić podstawowe zagadnienie przyszło­
rocznej kampanlj wyborczej.

Wałlace wystąpił również z ostrą 
krytyką kół reakcyjnych USA 1 oś­
wiadczył, że krajowi grozi niebezpie­
czeństwo na skutek łamania więk­
szości pods’awowycb swobód nmery- 
k&ńskieh. Wałlace przytoczył jako 
przykład akcję komisji do badania dzia 
łalności antyamerykańsklcj, podkreś­
lając przy tym. że dziesiątki obywateli 
którzy nie dali aję zastraszyć groź­
bami znalazły aię w sądach na ławach 
oskarżonych. Wobec psarzy zastoso­
wano cenzurę, Wałlace zaznaczył w 

i sv. nim oświadczeń iii, źc atak na wol­
ność obywatelską prowadzony jest > 
z zewnątrz, lecz nrzez samyclj 
rvkanów

Pracownicy Monopolu Tyto­
niowego przeżywali wczoraj 
swój wielki dzień. W nagrodę 
za ich wielki wysiłek, za to., że 
jako pierwsi podnieśli n.a tere­
nie Lubelszczyzny sztandar wy 
ścigu pracy, zostali uczczeni 
przez społeczeństwo lubelskie.

Od godziny 15 na wielki 
dziedziniec Zakładów Uprawy 
Tytoniu w Lublinie zaczęły za 
jeżdżąc auta ciężarowe przepeł 
niope robotnikami z fabryk i 
zakładów pracy Lublina. Wkrót 
ce nadjechały pierwsze auta, 
wiozące Prezydenta miasta, 
przedstawicieli partii politycz­
nych, Związków Zawodowych, 
kolejnictwa, organizacji spo­
łecznych itd.

Olbrzymia hala fabryczna 
wkrótce zaroiła się od ludzi. 
Ponad 3 tys. osób wypełniło ją 
po brzegi. Nastrój był niezwy­
kły. Po zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego Rady 
Zakładowej iow. Jabłońskiego, 
przemawiali: Prezydent Jarosz, 
I sekretarz WK PPR, tow. Woj 
Ciechowski, przedstawiciel WK 
PPS tow. Klementowski, OKZZ 
— tow. Bień i inni. Mówcy w 
przemów i en i ach swoich pod- 
kreślili znaczenie wyścigu pra 
cy w odbudowie kraju. „Po 
przez wyścig pracy robotnicy 
stanęli do zażartego boju o wy 
konanie trzechletniego planu 
inwestycyjnego. Musimy .produ 
kować tyle, aby nie pozosta­
wać w tyle za krajami kapita­
listycznymi, które przy pomo­
cy dolara starają się uzależnić 
od siebie tych wszystkich, któ 
rzy nie potrafią zdobyć się na 
taki wys»łek na jaki zdobył się 
naród polski.

Przemówienia zakończono o- 
krzykiem na cześć przodowni­
ków nracy podjętym przez ca­
łą salę. |

Głos zabrały też przodowni­
ce. Ob. Wymarowicz stwier­
dziła1 Musimy wywalczyć na­
szym dzieciom lepsze jutro. Pra 
grę, aby za moimi towarzyszka 
mi z PMT poszły wszystkie ko 
biety w całej Polsce".

Ob. Olszewska powiedziała: 
„My robotnicy jesteśmy dziś 
ws.DÓłgospcdaTzami kraju. Pra- 
cuinc na fabryce pracujemy u 
siebie. Dlatego też musimy 
zwiększać stale nasze wysił­
ki". (

Po przemówieniach tow. Ja­
błoński odczvtał telegram, któ 
ry przodownicy pracv m. Lub­
lina przesłali na 27 kongres 
PPS we Wrocławiu.

Z kol* 4! odbyło «ię uroczyste 
rozdani-• nagród przodownikom 
nr*  cvs

Nr<r<vie ob. Wojewody (kołdrę, 
atlasowa.. jedwab* ”* bielone, sweter 
i płaszcz) otrzymała Olszewska Ma- 
rl.% Nagrodę ob. Prc: denta Jaro­
sza (torebka damska, bielizna jed- 

(wabna i płaszcz deszczowr) — prro

downica Kargol, nagrodę fabryki 
im Buczka (skóra na jedną parę 
damskich bucików wraz z wykona­
niem) — przodownica Wołkowiak, 
nagrodę dyr. „Społem" (kupon weł 
niany na płaszcz damski wraz z pod 
szewką) — przodownica Pietras. Na 
grodę dyr. PCH (kupon wełny na 
sukienkę I 5 butelek wina) — przo­
downica Świstak, U nagrodę dyr. 
PCH (serwis śniadaniowy) — przo­
downica Pucek, nagrodę dyr. prze­
mysłu miejscowego (kołdra jedwab­
na) — przód. Szczuka. Nagrodę dyr. 
Centrali Tekstylnej otrzymał plan­
tator Taciuk, nagrodę LSS (serwis 
obiadowy) — Karos i II nagrodę 
(komplet śniadaniowy) — Wojeiń- 
ska, nagrodę dyr. „Społem" (kom­
plet aluminiowy kuchenny) otrzy­
mał plantator Skóra, nagrodę dyr.

Centrali Przemyślu Drzewnego (fot 
nierowany stół .rozsuwany) otrzyma 
ła Kwiatkowska, nagrodę dyr. Od­
działu Przemysłu Rolnego „Społem*  
(kupon wełny samodziałowej, 15 kg 
cukru) otrzyma) plantator Kostrze­
wa, nagrodę dyr. spółdzielni Roln. 
Handl. (10 m. płótna pościelowego) 
otrzymał plantator Pasiborski, na­
grodę dyr. „Społem" Oddziału Mle­
czarskiego (100 jaj, 1 kg. sera szwaj 
carskiego i bieliznę jedwabną) otny 
mała Barańska. Od dyrekcji Spół­
dzielni Spożywców „Samopomoc*  
(produkty żywnościowe wartości ? 
tys. zł.) otrzymała Rudkowska.

Pozostałe przodownice pracy otrzy 
mały nagrody pieniężne w wysokoś 
ci 5 tys. zł. 4 1 3 tys.

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna.

Depesza min. Dąbrowskie**
do przodowników pracy PMT

Z okazji uroczystości wręczenia nagród przodownikom pracy w PMT. 
Min. Skarbu Konstanty Dąbrowski nadesłał r.a ręce przewodniczącego 
Rady Zakładowej PMT telegram następującej treści:

„Z najwyższą radością witam podjęcie wyścigu pracy 
' przez pracowników fabryk i zakładów przemysłu tytoniowe­

go. Rozwijające się w kraju coraz szerzej szlachetne współza- 
wedn ctwo ludzi pracy z ich codziennym ofiarnym wysiłkiem 
w odbudowie naszej Ojczyzny, — stawia przed nami inajjpo- 
myślniejsze perspektywy.

Obok dążenia do możliwie najdoskonalszego zaspokojeni*,  
interesu zbiorowości, współzawodn etwo to jest również drogą 
do polepszenia warunków bytu człowieka pracy.

Przesyłam serdeczne pozdrowienia robotnicom, robotni­
kom, majstrom, inżynierom i wszystkim pczostałym pra­
cownikom fabryk i zakładów przemysłu tytoniowego, 
oraz daję wyraz memu głębokiemu przekonaniu, że swą wy­
trwałą i umiejętną pracą zdiołają w ogólnym wyścigu pracy 
zająć czołowe miejsce.

Do XXVII Kongresu PPS we Wrocławiu
Od przodowników pracy m. Lublina, zebranych w halach 

PMT w liczbie ponad 2000.
Przodownicy pracy, członkowie PPR i PPS i bezpartyjni 

robotnicy zebrani na wielkiej uroczystości wręczania premii 
zwycięzcom „Wyścigu Pracy", ślą jak najserdeczniejsze poz­
drowienia i żydkenia owocnej prący 27 Kongresowi PPS we 
Wrocławiu.

W walce o powiększenie wydajności .pracy, a tym samym 
o dobrobyt klasy rcbotniczej i całego narodu zjednoczyły sie 
wysiłki obu naszych bratnich Partii.

Przy pracy przekonaliśmy się, że wszystko nas łączy, 2da- 
jemy sobie sprawę i na podstawie wydarzeń w Polsce i na 
podstawie wydarzeń na arenie międzynarodowej, że najpotęż­
niejszą dźwignią pokoju i niezawisłości narodu jest zjedno­
czona w swó m działaniu klasa robotnicza. Jesteśmy pewni, że1 
Polska Partia Socjalistyczna, która ma poważny wkład w dzie­
le umacniania Jednolitego Frontu Klasy Robotniczej, nie tylko 
w Polsce ale i w skali międzynarodowej równfeż i na 27 Kon­
gresie wykuje nowe metody idee logicznego zbliżenia się obu 
partii robotniczych, jak również pcweźmie uchwały, idące po 
linii dalszego pogłębienia jedności działania obu partii dla dob­
ra Polski Ludowej.

27 Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej będzie jeszcze 
jednym ogniwem w dziele zjednoczenia Klasy Robotniczej 
w Polsce i na całym świecie.

Przodownicy pracy m. lublina

stak.ae


■i

9«r. >

'DNIA
i

III WslewóiizKi ZiazU 
Sir.Denwkratyczneso 

w Lublinie
Tak się. złożyło, że Lublin 

stał się miejscem, w którym 
Stronnictwo Demokratyczne 
zostało ponownie zorganizo­
wane jako partie, demokra­
tycznej części inteligencji i 
drobnomieszczaństwa.

Od początku ponownego 
swojego powstania Stronnict­
wo Demokratyczne zgłosiło 
swój akces do PKWN j Rzą­
du Tymczasowego. Stronnict­
wo Demokratyczne określiło 
swoje miejsce na lewicy spo­
łecznej w zrozumieniu, że wy 
rnaga tego dobro i interes ca­
łego narodu. Ustosunkowało 
się ono pozytywnie do , re­
form społecznych i niejedno­
krotnie brało czynny ńdział 
w ich przeprowadzaniu.

W czasie wyborów do Sej­
mu Ustawodawczego Stron­
nictwo Demokratyczne we­
szło w skład Bloku Stron­
nictw Demokratycznych i 
otrzymało po utworzeniu no­
wego rządu swoje przedsta­
wicielstw- w jego składzie.

Razem z Polską Partią Ro- 
botn.czą, Polską Partią Soc­
jalistyczną i Stronnictwem 
Ludowym, bierze udział we 
wszystkich politycznych ak­
cjach j walce przeciwko reak­
cji społecznej.

Drugi Wojewódzki Zjazd 
Stronnictwa Demokratyczne­
go przyczyni się niewątpli­
wie do jeszcze lepszej współ­
pracy z partiami robotniczy­
mi i S. L. na terenie całego 
naszego województwa, do 
skupienia ^wszystkich uczci- 
wych.. elementów drobnego 
kupieetwa, rzemiosła, i in­
nych warstw pośrednich na­
szego narodu, wokół zadań 
jakie wytknęło sobie nasze 
państwo. Zadania te sięgają 
do najróżnorodniejszych dzie­
dzin życia gospodarczego, po­
litycznego i społecznego. Ma­
ją one ogromne znaczenie w 
odbudowie naszego kraju i 
umocnieniu demokracji ludo­
wej, jako jedynej gwarancji 
naszej niezależności i suwe­
renności.

Witając II Zjazd SD w Lu­
blinie życzymy mu pomyśl­
nych obrad i dalszego mar­
szu w Bloku Stronnictw De­
mokratycznych w dziele uma­
cniania demokracji ludowej.

JTTANDAR LUDU--------------------------- —

Z konferencji londyńskiej

Minister Mołotow
żąda ods
z zachodnich stref Niemiec

tik

Na 
wierna 
szkodowań wojennych. Pierwszy w tej 
sprawie zabrał głos mjin. Mołotow. Mi­
nister radziecki w swoim przemó­
wień^ omówił politykę mocarstw za­
chodnich w sprawie odszkodowań. St. 
Zjednoczone jak wiemy wypowiedzia­
ły się za natychmiastowym przerwa­
niem dostaw reparacyjnych dla Zw. 
Radzieckiego. Stanow:sl:o USA poparli 
ministrowie brytyjski i francuski. 
„Stojąc na stanowisku umów w Jał­
cie i Poczdamie powiedział minister 
Mołotow „muszę oświadczyć w tym 
miejscu, że Zw. Radziecki nie prosi, 
ale żąda aby kwestia odszkodowań 
wojennych zestala w-eszeće przyjęta, 
oraz żeby spłata reparacji została fak 
tycznie dokonana a nie tylko na pa­

konferencji londyńskiej omó- 
była sprawa niem‘eckich od-

pierze". Rząd amerykański nie ma 
prawa występować przeciwko repa­
racjom, gdyż St. Zje dnoczoaie nie 
tylko że nie poniosły straty w okresie 
wojny, lecz wzbogaciły s’ę na wojnie, 
podczas gdy straty ZSRR obliczone są 
na sumę 28 milionów dolarów. Opu­
blikowane dane o dochodach kapitali­
stów amerykańskich potwierdzają fakt 
że w czasie wojny dochody te doszły 
do niebywałych wprost rozm’arów. 
Państwa poszkodowane — mówi min. 
Mołotow mjały otrzymać odszkodo­
wanie w formie urządzeń technicznych 
zachodnich stref okupacyjnych. Do 
dzisiejszego dnia otrzymane urządze- 
n a techniczne wynoszą 33 mil. dola­
rów, co faktycznie sprowadza do ze­
ra problem odszkodowań w przemy- 

‘ śle zachodnich stref niemieckich.

i Obietnice mocarstw zachodnich 

o rzeczjjo/fsfość
„Dopóki państwa sojusznicze — 

mów' min. radziecki — potrzebne by­
ły mocarstwom zachodnim w wojnie 
przeciwko wspólnemu wrogowi, do­
póty liczono sję z nimi, składano obie­
tnice, i podp sywano zobowiązania. 
Działo się t jednak w czasie wojny. 
Z chwilą kiedy przyszło do organizo­
wania pokoju niewiele pozostało z 
tych zobow ązań. Nie jest to zgodne z 
zasadami pokoju demokratycznego, 
który w odróżnieniu od pokoju impe­
rialistycznego nie może się pogodzić 
z zaprzeczeniem praw i interesów na­
rodów oraz z naruszeniem ■własnych 
powziętych zobowiązań".

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia minister Mołotow omówił różni­
ce między gospodarką w strefie ra-

dzieckiej i w strefach anglosaskich. 
Mimo, że z zachodnich stref nie na­
pływają żadne dostawy z tytułu od­
szkodowań, to produkcja przemysłowa 
w strefie anglosaskiej osiągnęła zaled­
wie 35% przedwojennego poziomu. 
Tymczasem w radzieck!ej strefie oku­
pacyjnej poz om przemysłu doszedł 
d» 52% w porównaniu z okresem 
przedwojennym, chociaż płyną z tej 
strefy bieżące dostawy reparacyjne. 
To jest najlepszym dowodem tego, że 
nie odszko-iowania hamują rozwój 
życia gospodarczego Niemiec.

Minister Mołotow zobrazował istot­
ne tendencje anglosaskiej polityki w 
Niemczech, która dąży drogą zadłu­
żenia fego kraju do uzależnienia go 
całkowicie od kapitału ai .‘loamery-

*

kańskiego. W tym cehi mocarstwa 
zachodnie hamują pokojową odbudo­
wę pi-zemysłu niemieckiego ażeby za­
pewnić sobie rynek zbytu w Niem­
czech dla swojej produkcji. Po dwóch 
j pół latach rządów anglosaskich w 
Niemczech w^ele niemieckich zakła­
dów przemysłowych jest nieczynnych. 
A poparcie otrzymują jedynie ci, któ­
rzy mają stosunki u władz okupacyj­
nych.

Propozycje ZSRR 
dotyczące 
przyszłej polityki 
gospodarczej 
Miemieć

Min. Mołotow nakreślił w ogólnych 
zarysach propozycje radzieckie doty­
czące przyszłej polityki gospodarczej 
Ni-riiec. Poftyka ta powinna iść w 
tym kierunku aby produkcja Niemiec 
osiągnęła 70% produkcji przedwojen­
nej. 10 p ocent tej produkcji przezna- 
rzonoby na bieżąco odszkodowania dla 
krajów sojuszniczych. W ten sposób 
pełne 63% przedwojennego poziomu 
produkcyjnego pozostawionoby na po 
trzeby samych Niemiec i na wywóz.

Po przemówieniu min. Mołotowa za­
brali głos szefowie delegacji pozosta­
łych mocarstw. Minister Marshall 
stwierdził, że obecne scalenie stref 
angielskiej i amerykańskiej ma jedy­
nie tymczasowy charakter i że można 
rozszerzyć fuzje na inne strefy. W 
sprawje scalenia min. Bidault zako­
munikował, że nie ma jeszcze goto­
wego projektu.

Na tym piątkowe obrady ministrów 
zostały zakończone.

• Brytyjsko- 
radziecki 
układ handlowy 
z zadowolenieiii 
przyjęty 
przez prasę londyńska

Dzienniki londyńskie witaj*  
z zadowoleniem wyniki roz­
mów, przeprowadzonych prze? 
min. Wilsona w Moskwie i W’, 
rażajg nadzieję, że układ han. 
dlowy radziecko. - brytyjski po 
zwoli w przyszłości na zreali­
zowanie porozumienia bar­
dziej ogólnego pomiędzy W 
Brytanią i ZSRR”.

Konserwatywny „Daily Tek 
graph” pisze, że pomimo różni 

icy zdań, jaka istnieje jeszcze 
^na konferencji ministrów spr. 
zagranicznych, układ handlo­
wy radziecko - brytyjski stano 
wi zapowiedź dobrych stosun 
ków pomiędzy ZSRR i W. Bry 
tanią.

Liberalny „News Chronicie” 
podkreśla, że jeśli W. Brytanii 
uda się nawiązać długofalowe 
stosunki handlowe ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami Europy Wschodniej, o- 
becne napięcie polityczne zo­
stanie wówczas znacznie 
zmniejszone.

„Times" pisze, ze jeśli układ 
handlowy radziecko - brytyj­
ski zdoła wyrównać brak rów­
nowagi, jaki panuje obecnie 
między strefą szterlingową a 
strefą dolarową, będzie «on z 
pewnością ogromnie Korzystny 
dla W. Brytanii.i

1 •”*

Krwawe zajścia 
w Panamie

LONDYN, (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi z Panamy, że w stolicy 
doszło do krwawych zajść w wyni­
ku demonstracji urządzonej na znak 
protestu przeciw amerykańsko - pa 
namskiej umowie o utworzeniu 
wspólnych baz obronnych. W czasie 
Cwałiownych walk między policją a 
studentami zostało ciężko rannych 13 
osób w tym 5-ciu policjantów.

Witha kaiastrota ksiejra
we Francji

PARYŻ, (PAP). — W środkowej 
Francji w Departamencie ~ 
Dome nastąpiła katastrofa kolejo­
wa na skutek zderzenia się pociągu 
z wagonem kolei elektrycznej. We­
dług niekompletnych informacji zgi 
nęło 17 osób, zaś ponad 20 zostało 
ciężko rannych. Przyczyną katastro­
fy miało być złe nastawienie ^«wro- 
tnfor

BOHATERSTWO PRACY

masowe 
eejrzefirwcje 
patriotów greckich 

PARYŻ, ’ (PAP). — Agencjo 
EAM Presse donosi z Aten, że 
minister sprawiedliwości rzą­
du Sofulisa M. Ladas, przeką- • 
zał prokuratorowi - generalne­
mu wszystkie akta osób skaza 
zanych na śmierć od stycznia 
1945 roku, na których w/roki 
nie zostały jeszcze wykona­

lne.
W środowiskach EAM wyra 

iża się obawę, że rząd przygoto

Remont pieca hutniczego w temperaturze 9600 C

Wielki wyczyn robotników piotrkowskich
oraz hutnicy: W. Kosiński i M.l wyje masową egzekucję człon 
Cwenar, którzy z narażeniem 
życia wykonali b. trudne zada­
nia; zostali oni przedstawieni 
do specjalnych premii i odzna­
czeń.

PIOTRKÓW TRYB. (PAP). — 
Robotnicy Huty Szkła „Kara” 
w Piotrkowie Tryb, wykonali 
ostatnio remont 3-maszynowej 
wanny bez wygaszania jej. 
Jest to jedyny tego rodzaju wy 
czyn w historii hut szklanych 
nie tylko w Polsce, lecz i na 
całym świecie. Remont przeprc 
wadzony po wystudzeniu wan 
ny spowodowałby minimum
ttzymiesięczną przerwę w pro- i 
dukcji, co pociągnęłoby za so- j ,
bą stratę ok. 400 tys. m. kw. i Twarde stanowisko związków zawodowych 
srkła (wartości 80 miln rł! i ■

Z brygady remontowej, skła 
dającej się po większej części 
z zasłużonych weteranów pra­
cy, specjalnie wyróżnili się hut 
mistrze: St. Piotrowski, Wł. 
Scibut, K. Nowak, J. Kubiak

I

Strajk generalny w Rzymie
będzie kontynuowany

szkła (wartości 80 miln. zł) i za 
łamałoby wykonanie rocznego 
planu produkcji huty.

W związku z tym robotnicy i 
majstrowie huty wystąpili ze 
śmiałym pleftiem dokonania re­
montu bez wygaszania pieca, 
;rzy temperaturze 960 st. C. Kie 
rowniclwo Zakładów w oso­
bach nacz. dyrektora B. Wol- 
nickiego i dyr. technicznego 
c.b- inż. -St. Adamskiego, przy 
współudziale dyr. techniczego 
Zjednoczenia Hut Szklanych, 
ob.' inż. W. Nowotnego, wyprą 
cowało plan prac, po czym bry 
gada remontowa przystąpiła 
do wykonania trudnego zada-'związków zawodowych do za 
nia. Remont wanny, przepro- ' 
wadzony w temperaturze ok.

Puy de 060 st. C. trwał 10 dni. Człon­
kowie brygady remontowej, w 
specjalnych kombinezonach i 
maskach ochronnych, pracowa­
li po 2—3 minuty na zmianę, 
gdyż żar uniemożliwiał dłuż­
szą pracę. .TAri^n^stego dnia 
insszyny ruszył®

Po zapoznaniu się z propozy trum Rzymu zamieszek, celem 
cjami rządowymi, Centrala sabotowania w ten sposób 
Związków Zawodowych posta strajku powszechnego. Rzym- 
nowiła kontynuowanie straj- ska Izba Pracy uchyla się wo 
ku generalnego w stolicy. W bec te£o od wszelkiej odpowie 
komunikacie, wydanym po po- dzialności za wypadki, jakie 
siedzeniu Komitetu Wykona w- mogą zdarzyć się wskutek pro 
czego CZZ, stwierdza się, żeiwokacji. 
kredyty przyznane przez rząd' Wczoraj w Rzymie areszto- 
są niedostateczne dla skutecz- wano pónad 150 osób, z któ- 
nego rozładowania bezrobocia, rych około 100 nosiło na Tamio 
Komunikat kończy się żąda- nach opasHd z napisem „policja 
niem natychmiastowego zwoi-| cywilna", 
nipnia «rccatowanvcll w 07.warnienia aresztowanych w czwar 
tek strajkujących, w tym celu, 
aby nie zmuszać kierownictwa 

' -r rirt -trrlr r-v T*T/•'t./T/'VXATXFf''z4 ma Krwawy incydentwouuwytn ao zd- | * *
energiczniejszych tl 3 O y C y 111l stosowania <

)środków wrflki.
I Rzymska Izba Pracy ogłosiła 
[Komunikat, w którym ostrzega 
przed prowokacjami elemen­
tów, ściśle związanych z włos­
kimi grupami neofaszystowski 
mi.

Prowokacje faszystowskie 
zmierzały do wywołania w cen

RZYM, (PAP). Donoszą z Sycylii, że 
w miasteczku Gola doszło do krwa­
wego incydentu, sprowokowanego 
przez właściciela sklepu Rzucił on bom 
bę i zasypał strzałami strajkujących 
robotników, którzy znaleźli się przed 
jego sklepem. 9 osób zostało rannych. 
Policja aresztowała sklepikarza oraz 
jego 12-leŁn‘ego ayna.

ków greckiego, ruchu oporu,, 
którzy po utworzeniu przez An- 
glosasów rządu reakcyjnego w 
Grecji zostali skazani na śmierć 
pod pretekstem dokonania prze 
stępstw kryminalnych, a któ­
rzy walczyli przeciwko zdraj­
com podczas okupacji hitlerow­
skiej. Ilość członków ruchu o- 
poru, którym grozi kara śmier 
ci sięga kilkuset.

Uchylenie 
Biilyhlnoftl welsbiej 
deputowanego 
Cristofola

PARYŻ, (PAP). — 6 głosam 
przeciwko 2 głosom komuni­
stów i przy 1 wstrzymującym 
się specjalna komisja Zgroma 
dzenia Narodowego postanów 
ła uchylić nietykalność poseł- 
ską deputowanego komuni­
stycznego Cristofola.

Jak wiadomo, z wnioskieit 
o zniesienie nietykalności po. 
selskiej Cristofola wystąpił nu 
nister spraw wewnętrznych 
rządu Ramadiera — Depreui: 
na posiedzeniu Izby w dniu 
20 listopada, oskarżając Cristo 
fola, b. mera Marsylii, o spowo 
dowanie zajść w mieście. Ze 
swej strony Cristofol złożv» 
skargę na ręce prokurator# 
przeciwko świadkom oskarże­
nia, twierdząc stanowczo, ze

.płożyli oni fałszywe zeznania
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B tBzi&ń procesu KPOPP Iskierki

Mikołajczyk ukrył dokumenty 
o wsnólpw sanatarów i endeków z Niemcami

ków z Niemcami z którymi i 
sam potem współpracował na 
emigracji w kraju.

Sąd udaje się na naradę i po 
pi*zeszło  półgodzinnej przer­
wie przewodniczący wśród o- 
gólnego zainteresowania odczy 
tuje postanowienie sądu na mo 
cy którego dokument zostaje 
dołączony do aktów sprawy.

„Stocznia" obejmowała informa­
cje polityczne, wojskowe jak i go 
spodwreze oraz kontrwywiad.

Zbyteczne dodawać, że Sosnow­
ska otrzymywała za swą pracę sta­
łe wynagrodzenie, jak też i budżet 
dla swej komórki.

• • •
Z efekciarskim patosem wygła­

sza Sosnowska przemówienie na 
oześć Kwiecińskiego. „Rada bym 
odciążyć z mej działalności kierów 
nictwo** — mówi Sosnowska.

Z tej przemowy oskarżonej prze 
bija cała jej obłuda. Chce pozo­
wać na szlachetną, nie obciążając 
siebie. — A jak wygląda to w prak 
tyce?

Szydło z worka „szlachetności" 
wyłazi wówczas, gdy prokurator 
pyta kto winien jest, iż wywiad 
wojskowy WiN-u nie przerwał 
swej działalności. Sosnowska od­
powiada wówczas, że to* „kierow­
nictwo winno było rozesłać in­
strukcje". Nie wstydzi się ona by­
najmniej zwalać na Kwiecińskiego 
swą wyraźną winę.

Ona, która wydawała szczegóło­
we instrukcje dla całej działalnoś­
ci wywiadu, poczuła się wówczas 
nagle... niekompetentna, gdy trze­
ba było zlikwidować najbardziej 
antynarodowy jego odcinek — wy 
wjad wojskowy.

Tu ujawnia się właściwe oblicze 
Sosnowskiej — bezideowe szpie­
gostwo ludzi bez ojczyzny, ludzi, 
dla których nie istnieje interes 
Polski, z chwilą, gdy przestała ona 
być dla nich źłib-.ra.

Sosnowska nie chciała z1 kwido- 
wać wywiadu wojskowego Wbrew 
dyscyplinie, wbrew nakazowi 
zwierzchnika. Nie chciała, bo wie

.W 8 dniu procesu w dalszym 
ciągu osk. Sosnowska odpowia­
da na pytania obrony, którzy 
starają się wyjaśnić sprawę 
kontaktów Sosnowskiej z po­
szczególnymi dskarżonymi. Pro­
kurator przytacza fragmenty li­
stów i okólników, z których wy­
nika szpiegowski charakter o- 
trzymywanych przez Sosnowską 
informacji.

Okazuje się również, że Sos­
nowska przekazywała materiały 
do osławionej prowokacyjnej 
ukcji WIN-u, oznaczonej kryp­
tonimem akcji „O".

Na zakończenie przesłucha­
nia oskarżonej Sosnowskiej, 
prokurator wnosi o odczytanie 
zeznań złożonych przez osk. 
Sosnowską w śledztwie w spra 
wie współpracy jej z Obarskim 
Z odczytanych protokółów wy 
nika, że Obarski dostarczał do 
Stoczni informacji charaktery­
zujących sytuację w PPS i 
WRN, wybitnych działaczy 
PPS oraz nadsyłał informacje o 1 
przebiegu rozmów między PPR 
i PPS.

Po przesłuchaniu osk. Sosno­
wskiej prokurator prosi o po­
zwolenie zadania ki/lku dodat­
kowych pytań oskarżonemu Li 
pińskiemu.

Prok. Czy osk. pisywał w ja­
kich gazetach?

Osk. Lipiński. W połowie 
1946 roku pierwszy mój arty­
kuł pt. „Operacja Overlor” o- 
głosił „Tygodnik Powszechny". 
Następnie w „Gazecie Ludo­
wej” drukowany był fragment 
mego pamiętnika „Obrona 
Warszawy w 1939 roku”. Poza1 

-:ym tygodnik „Warszawa” ogło 
sił kilka fragmentów tego pa- ; 
miętnika. Osk., Lipiński przy-i 
puszcza, że o tej jego współpra i 
cy z „Gazetą Ludową" wiedział i 
również Mikołajczyk.

Pytany przez swego obrońcę 1 
mecenasa Maślankę odnośnie i 
osoby Mikołajczyka osk. twiei I 
dziś że do Mikołajczyka jako 
polityka ma od lat negatywny 
stosunek. Uważa go za ciasne­
go polityka i siewcę nienawiś­
ci. ‘ 1

Zeznania Sędziaka
Po tym epizodzie sąd przystę 

puje do przesłuchania ostatnie 
go oskarżonego Stanisława Sę- 
dziaka. Na pytanie, czy oskar­
żony poczuwa się do winy pa­
da następująca odpowiedź’ „Po 
czuwam się do winy całkowi 
cie w zakresie wvwiadu woj­
skowego i przynależności do 
organizacji nielegalnej. Nie po

NORYMBERGA (PAP). Na 
ostatnim posiedzeniu Trybuna­
łu, ktery sądzi szereg byłych 
dygnitarzy hitlerowskich, wy­
szły na jaw szczegóły sporu, 
jaki po roku 1940 i po okupo­
waniu Paryża przez Niemców 
toczył się w kierowniczych ko 
łach hitlerowskich co do kwe­
stii, czy Paryż ma pozostać na­
dal ośrodkiem mody, czy też

iDlaczego zwolniono 
Lipińskiego z Gestapo

Prokurator prosi o dopusz­
czenie do akt sprawy doku­
mentu pochodzącego z archi­
wum delegatury rządowej. Jest ’■ 
to list przesłany w 1942 roku i 
przez Stanisława Mikołajczyka 
do delegatury rządu. W jed 
nym z punktów tego listu czy­
tamy: ,,Proszę wyjaśnić oko­
liczności pobytu w Polsce Ry­
dza i czynników sanacyjnych 
współpracujących według na­
szych wiadomości z Niemcami 
na podstawie porozumienia i 
ugody z Piaseckim i Lipiń­
skim". W uzasadnieniu swego 
wniosku prokurator wskazuje, 
że wyjaśnia to przyczyny, dla 
Których gestapo zwolniło Lipiń 
skiego w roku 1944.

Adwokat Maślanko występu 
je przeciwko dopuszczaniu te­
go dowodu przez Sąd. Prokura 
tor polemizując z obrońcą 
stwierdza, że w toku przewodu 
sądowego wyjaśniło się, że 
chociaż Lipiński przebywał na 
Węgrzech to jednak kontakto­
wał się z Rydzem Smigłvm. i 
Wiemv również dziś, że Miko 
tajczyk ukrył dokument Cado- | 
gan° w sprawie naszych granic 
zacL^dnich i 20 u...ywał rów­
nież dokumenty o haniebnej 
współpracy sanatorów i ende-

Przed sądem staje Halina So­
snowska. Jej twarz obłudna i za­
cięta wyraża z trudem opanowaną 
nienawiść.

Sąd wie o niej zbyt wiele, by mo 
gła wyprzeć się wszystkiego. Opo 
wiada dość obszernie o swej pracy 
i o strukturze siatki wywiadow­
czej, lecz tylko to, na co są dowo 
dy. Mów; dużo nie mówiąc nic.

Sosnowska to jedna z zaufanych 
sanacyjnego kośćea podziemia. 
Kariera jej wyrosła po przewrocie 
majowym. Wtedy też otrzymała 
ona od Piłsudskiego złoty krzyż 
zasługi. Osobliwe to musiały być 
zasługi, wiadomo za co dawano 
wtedy krzyże.

W Polsce Odrodzonej szybko 
znalazła ona dla siebie właściwe 
miejsce: szefa wywiadu WIN (tzw. 
„Stoczni**).  Nazywa to ona bardzo 
niewinnie: „Komórką informacyj­
ną".

czuwam się do winy w zakre­
sie akcji samoobrony* *'.  Osk. Sę­
dziak opowiada szczegółowo o 
swojej działalności od 1944 r gdy 
to na rozkaz konspiracji chowa 
no broń i sabotowano pobór do 
Wojska Polskiego. Terenem 
działalności jego było woj. bia 
łostockie. Do Białegostoku do­
stał się z transportem wojsko­
wym jako plutonowy Wojska 
Polskiego, z którego zdezerte­
rował. W marcu 1945 roku o- 
skarżony Sędziak został sze­
fem sztabu słynnego przywód­
cy band „Mścisława". Specjal­
ną jego robotą była dywersja 
propagandowa. „Szef sztabu" 
Sędziak opowiada o swoich 
kontaktach z bandami. Opowia 
da również .o poszczególnych 
odprawach i o tym. że mówio­
no na nich o akcji specjalnej 

Parvż czv Berlin?
.1

Z procesu dygnitarzy hitlerowskich w Norymberdze
ośrodkiem tym ma stać się Ber ' 
lin.

Minister propagandy Goeb­
bels był zwolennikiem tej dru 
giej koncepcji i projektował 
zniszczenie francuskich domów 
mody. Sprzeciwił się temu 
przedstawiciel Hitlera w oku­
powanym Paryżu Otto Abetz, 
który w grudniu 1940 r. opra­
cował na ten temat memoriał.

: Hildzie z obozu kieski i hońbr narodowej
! Ji Migawki z procesu KPOPF

* * •
„Opracowywałam informacje o 

treści politycznej" — powtarza 
ona wielokrotnie przed sądem. — 
Na stole sędziowskim leżą akta, 
całe stosy i tomy raportów, oraz 
foto - materiałów. Dane o sile i 
rozkwateiowaniu jednostek wojsk » 
wycb; o obsadzie personalnej do­
wództwa; wyciągi z dziennika roz 
kazów Min. Obrony Narodowej; 
dyslokacje i stan posterunków mi­
licji; wykaz straży więziennej w 
Białymstoku; fotografie funkcjo­
nariuszy UB i wiele, wiele innych.

Oto owa informacje o „treści po 
l tycznej“. — „Oczywiście wszystko 
co dotyczy wojska, ma znaczenie 
p- ; r-:.e, oprócz chyba dziecin­
nej zabawy w żołnierzy*'  — mówi 
prokurator

wśród wojska i przeciwko o- 
siedlaniu się na Ziemiach Za­
chodnich. Jeszcze jeden chara-, 
kterystyczny moment ujawnia 
w toku zeznań osk. Sędziak. 
Okazuje się, że „Mścisław" ka­
zał scalić wszystkie organiza­
cje i bandy znajdujące się na 
terenie Białostocczyzny w tym 
również i ugrupowanie NS&. 
Dla zadokumentowania swego 
życzliwego stosunku do NSZ 
polecono wypłacić bandzie, któ 
ra działała w Łomżvńskim i 
Wysoko - Mazowieckim dota­
cje pieniężne. Niestety czło­
wiek, któremu polecono to zro 
bić u ciekł z pieniędzmi i w ten 
sposób NSZ w Łomżyńskim stra 
ciło wynagrodzenie za zbożną 
pracę.

Na tym sąd zarządził przer­
wę do dnia następnego.

Argumentował on, że Francja 
powinna wprawdzie wyrzec.się 
swego ciężkiego przemysłu, 
który miał przejść na rzecz Rze 
szy Niemieckiej, musi jednak 
zachować pierwszy głos w dzie 
dżinie mody. By ochronić fir­
my niemieckie, Abetz propo­
nował zakazanie Francji eks­
portu modeli do innych krajów 
poza Niemcami.

działa, że ten wywiad to właśnie 
najbardziej łakomy kąsek dla ob­
cych mocarstw, — Wtedz'ala prze 
cięż dobrze dla kogo przeznaczo­
ne są dokumenty preparowane w 
jej „kuchni". Zeznaje sama, iż u- 
dzielała odpowiedzi na pięć pytań 
dotyczących sytuacji politycznej, 
przeznaczonych dla jednej z amba 
sad; że przygotowywała specjalne 
raporty do przekazywanie *a  gra­
nicę przez Zdżarskiego, a nawet z 
własnej inicjatywy poleciła mu 
specjalną „misję**  w Paryżu.

« • •
Nie jest przypadkiem, że łączy­

ła ją gorąca przyjaźń z Lipińskim. 
To ludzie z tego samego obozu, o- 
bozu klęski Uhańby narodowej. O- 
bozu. który współpracował przed 
wojną z Hitlerem, „wymieniał do­
świadczenia" z Goeringem, a pod­
czas okupacji cudownie jakoś „u- 
kładał aię" z Gestapo.

Ciekawego szczegółu dostarerył 
w tym względzie jeden z dni po­
przednich; oto Kwieciński stwier­
dzał, że ów kapitan Spielke, który 
tak dobrze porozumiał się z Lipiń 
skim i natychmiast go zwolnił, to 
bezpośredni współpracownik Him 
mlera z Wydziału Politycznego 
warszawskiego Gestapo, kierownik 
„Biura studiów", mającego za za­
dani przygotowanie się do przy­
szłej roboty podziemnej w Polsce 
w razie przegranej wojny.

Rozumiemy, czemu porozumiał 
się on tak dobrze - Lipińskim, bo 
Lipiński stanowił przedłużenie je­
go ideologii wrogiej ludowi pol­
skiemu działając zręczniej od hi­
tlerowców.

Obóz, który porozumiewał się 
wczoraj z Gestapo, dziś współpra 
cuje z IS i Waszyngtonem.

f

„Zabójczy
akt oskarżenia* 1

W mieście Harrison (stan New- 
Jer«e-v) 14-letn' Fred oddany zo­
stał pod sąd za zamordowanie 
ll-Iełniego Jacky.

Plama magnatów prasowych 
Hearsta .Mac-Cotfnicka 1 Patterso- 
na, a więc cała monopolistyczna 
prasa amerykańska z wielką pasją 
rozpisywała się na ten temat, po­
dając wwystklc szczegóły tego za­
straszającego objawu zdziczenia.

Młodociany morderca zeznał, że 
przyczyną zabójstwa była chęć wy 
kazania swego „okrucieństw a“. 
Chciał on naśladować nawet w 
szczegółach metody gangsterów, o 
wyczynach których w*ele  czytał, 
i nawet słyszał codziennie w audy­
cjach i słuchowiskach radiowych.

Sprawozdawca dziennika „P, M.“ 
M. Lorner pjszc z powodu zbrodni 
młodocianego przestępcy, że moty­
wy podame przez tego zdeprawowa- 
pego do gruntu chłopca „stanow1ą 
jeden a najbardziej zabójczych 
aktów oskarżenia, Jakie wysunięto 
przeciwko naszej cywilizacji**.

„My, Amerykanie — pisie dalej 
Lerner — uczymy dzieci nasze w 
ten sposób, by nie wiedziały, co to 
jest litość, wyśmiewamy jc, gdy 
wykazują wrażliwość I współczu­
cie...

Całą naszą cywilizację przrrJka 
gwałt człowieka nad człowiekiem. 
Znajduje to odbicie w naszych 
scenariuszach i filmach tak dale­
ce, że tylko ten obraz uważamy 
za dobry, który zawiera kilka za­
bójstw. Tym również nasycone są 
nasze programy radiowe, w któryC^ 
wciąż mowa jest o z6rodn{.i<ń j 
gangsterach. Dominuje to w naszej 
amerykańskiej mentalność bussi­
nesowej, która przeci/rsławia się 
wszyatfktemu, co nie daje mate­
rialnego zysku.

Przemocą nad człowiekiem we 
wszystkich jej formach przesiąk­
nięta jest cała nasza kultura**.

Tyle dziennikarz amerylkańskit 
Od siebie dodamy, że ukoronowa­
niem tej gangstersko-biissinesowej 
mentalności t produktem tego ro­
dzaju „kultury" jest pomysł o na­
rzuceniu światu woli Wali Słreet‘u 
przy pomocy... bomby atomowej.

Wyrok w procesie 
morderców 
prof. Czechowskiego

WROCŁAW (PAP). Po trzy­
dniowej 'rozprawie sądowej Woj 
sfcowy Sąd Rejonowy we Wro 
cławiu ogłosił wyroik w proce­
sie przeciwko 6-ciu członkom 
komórki NSZ, utworzonej na te­
renie Liceum Pedagogicznego 
we Wrocławiu, która dokonała 
bestialskiego morderstwa na o- 
sobie prof. Józefa Czechowskie­
go-

Inspirator ohydnego mordu, 
technik dentystyczny, Marian 
Niewiadomski, skazany został 
na karę śmierci. Morderca prof. 
Czechowskiego — Mieczysław 
Noworol, ze względu na młodo­
ciany wiek skazany został na 
łączną karę dożywotniego wię­
zienia i utratę praw obywatel­
skich na zawsze. Oskarżonym: 
Marianowi Literkowi i Ireneu­
szowi Kwietniewskiemu wymię 
rzono łączne kary po 14 lat wię 
zienia i 5 lat utraty praw oby­
watelskich. Jankowski Jerzy 
skazany został na 7 lat więzie­
nia i 3 lata utraty praw obywa­
telskich. Turkowska Romualda, 
która posiadała wiarogodine wia­
domości o sprawcach mor der. 
stw?., a r-ie doniosła o tym wła 
dzom, skazana została na 3 lata 
wiezienia.
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Priei mettórację 
do podniesienia wydajności z 1 ha
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Melioracje rolne — a nawet 
rzecz można — sprawa 

gospodarki wodnej pozostawia 
na terenie naszego wojewódz­
twa bardzo wiele do życzenia.

Mamy grunta zabagnione, 
które dają minimalne zbiory 
wzgl. stanowią kompletne nieu­
żytki, in. znów niedomagają wo 
bec braku wilgoci. Nasze rze­
ki znajdują się przeważnie w 
stanie dzikim, podmywają brze 
gi, zalewają grunta, a zmywa­
ne i wyługowane przez desz­
cze bogate składniki nawozo­
we odpływają z wodą i są 
powrotnie stracone dla 
szych gleb.

Energia płynących wód, 
ra mogłaby być użyta do 
budowy kraju, marnuje się przy 
nosząc szkody przez podmywa­
nie brzegów i zamulanie koryt 
rzecznych.

Należyta tutaj i planowa gos­
podarka wodna ma na celu u- 
porządkowanie tych spraw i 
wyzyskanie w pełni skarbu 
przyrody jakim jest woda.

Sprawa melioracji na naszym 
terenie była dotychczas bardzo 
mało popularna. Mało uświado 
miony w tym kierunku obywa 
tel, nie zdawał sobie sprawy z 
korzyści jakie może mu cna dać. 
Na terenach zachodnich n. p. w 
woj. poznańskim dobrze zrozu 
miano korzyści jakie daje me 
łioracja. 70% obszaru jest tam 
całkowicie, już zmeliorowa­
ne. Świadomi korzyści obywa­
tele zrzeszeni, są w ponad 3000 
spółkach wodno - melioracyj- 
ttych. u nas stawia się dopiero 
pierwsze kroki w tej dziedzi­
nie.

Kilka cyfr poniżej żacy Iowa 
nych najlepiej zobr^-uje potrze 
by naszego województwa. Rzek 
uregulowanych mamv 700 km, 
a 4100 km. czeka na regulację. 
Gruntów ornych, na których 
należy wykonać meliorację ma 
my 560 tys. ha, łąk i pastwisk

Co może zdziałać zarząd spółdzielni 

który umie pracować
O Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej w Siedlcach

Gminna Spółdzielnia Samo­
pomocy Chłcpskiej w Siedlcach 
wykazuje co może zdziałać za­
rząd, który chce i umie praco­
wać.

Jeszcze we wrześniu br. obro­
ty sklepu tekstylnego i spożyw­
czego Gminnej Spółdzielni wy­
nosiły zaledwie 386 tys. zł- W 
tym miesiącu zmieniono zarząd, 
prezesem, którego został tow. 
Krasowski. Obecnie Gminna 
Spółdzielnia w Siedlcach posia­
da trzy sklepy tekstylne, spo­
żywczy i sklep, w którym sprze 
daje się naftę, mydło itp. W 
miesiącu październiku obroty 
podniosły się dc 4 milionów zło­
tych a w listopadzie do 4-260.000 
zł. Spółdzielnia utworzyła dział 
mięsny, który obejmuje 10 skle­
pów i własny warsztat masar­
ski. W warsztatach tych zatrud­
nionych jest 17 majstrów, w 
sklepach 20 sklepowych. Kapi­
tał zakładowy tego nowego dżria 
łu wynosi 1.020.000 zł. A już w 
pierwszych 16 dJnicah obrót wy­
nosił 5 milionów.

Spółdzielnia zakupuje bezpo­
średnio żywiec, przerabia w 
swojej masarni i sprzedaje go 
ściśle według cennika. Oddzia­
ływanie działu mięsnego na w 

302 tys. ha i wreszcie nieużyt­
ków, które można zamienić na 
grunta orne lub łąki 63 tys. ha.

Jakie korzyści może nam 
dać przeprowadzenie zamierzo 
nych robót? 560 ha podmok­
łych gruntów ornych ma dziś 
średnią wydajność 8 q żyta z 
1 ha. Po zmeliorowaniu, bez 
specjalnych zabiegów agrono­
micznych, wydajność ich wzro 
śnie do 11 q żyta z ha. Otrzy­
mamy zatem w roku przecięt­
ną nadwyżkę 3 q z 1 ha co na 
obszarze 560 tys. ha wyniesie 
1.680.000 q żyta.

302.000 ha łąk przeciętnie da 
ie 14 q lichego siana z 1 ha. 
Po zmeliorowaniu i odpowied­
nim zagospodarowaniu i pie­
lęgnacji dadzą plon 40 q dobre 
go siana na 1 ha. Otrzymamy 
w ten sposób kolosalny przy­
rost wartości. Produkcja siana

Państwowy Instytut Wetery 
naryjny w Puławach ma swoje 
wojewódzkie filie t. zw. Woje­
wódzkie Zakłady Higieny We 
terynaryjnej.
•Na razie większość ich w 

tym i filia lubelska nie posia­
da odpowiedniego lokalu. W 
przyszłości przewiduje się lo­
kale umożliwiające normalne 
prace. Szczególnie Lublin jako 
ośrodek głównego w Polsce ba 
senu hodowlanego i przetwór­
stwa mięsnego musi mieć no­
woczesny Zakład Higieny Wet.

W. Z. H. W. dzieli się na od 
działy: bakteriologiczny, sero­
logiczny parazytologiczny, od 
dział badania środków żywuoś 
ci pochodzenia zwierzęcego, od 
dział toksykologiczny i inne.

Zasadniczym zadaniem W. Z. 
H. W. są prace laboratoryjne

ny rynkowe dało się już zauwa- I ida SCh. przy hucie’’ już zało­
żyć. Dotychczas cena rynkowa 
na Słoninę wynosiła 420 zł., 
przy czym trudno ją było dos­
tać, bo spekulanci celem pod­
wyższenia ceny chowali ją. W 
sklepach spółdzielni słonina 
kesztuje 310 zł. i można ją do­
stać w dowolnej ilości.

Ostatnio w Siedlcach uruoho- , 
miono hutę szkła, w której pra ! Samopomocy Chłopskiej przy 
cuje 100 robotników, a spółdziel« odpowiednim kierownictwie. dr S. S.
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ŚWIĄTECZNY NUMER „SZTANDARU LUDU" 
ukaźe się w zwiększonej objętości i zwiększonym nakładzie

Zawierać będzie 16 stron bogato iltistrowanych, kolumnę humoru, no­
wele, ooowiadania, zwiększony dział wiadomości ze świata i z Lublina 

OGŁOSZENIA do numeru świątecznego przyjmuje się tylko 
do soboty dnia 20 grudnia for.

zwiększyłaby się o (40 — 14) 
302.000 tj. 7.852.000 q. Dałoby 
to możliwość znacznego zwięk 
szenia pogłowia, a tym samym 
pomnoży się też ilość obornika 
co wpłynie znów na podniesie­
nie wydajności gruntów.

Możemy sobie więc zdać 
sprawę z tego jak wielkie ko­
rzyści traci się bezpowrotnie 
rok rocznie.

Dotąd zdrenowano w woj. 
lubelskim zaledwie 5000 ha pól, 
osuszono 100 tys. ha pól or­
nych. Stan urządzeń meliora­
cyjnych jest wskutek braku 
konserwacji zły i dlatego pra­
ce, które obecnie prowadzi się w 
zakres'e melioracji, zmierzają w 
pierwszym rzędzie do uaktyw­
nienia istniejących urządzeń.

Ze względu na duże korzyś­
ci, jakie właściciele gruntów 
odnoszą z melioracji, muszą oni 

umożliwiające rozpoznawanie 
chorób zaraźliwych zwierząt 
oraz zatruć mięsnych.

Powiatowi i rejonowi a tak­
że wolno - praktykujący leka­
rze wet. prowadząc w terenie 
zwalczanie chorób zaraźliwych, 
masowe lecznictwo zwierząt, 
zwalczanie ronień, jałowości i 
chorób młodzieży oraz pełniąc 
kontrolę nad produktami zwie­
rzęcego pochodzenia muszą co 
dziennie używać pomocy W. Z. 
H. W. do którego przysyłają 
materiały mające być badane w 
sposób laboratoryjny. Nauka 
medycyny weterynaryjnej roz­
winęła się tak rozlegle, że trud 
no dzisiaj prowadzić wyżej za 
kreślone akcje bez codzienne­
go kontaktu z W.Z.H.W. piąte 
go też im lekarz weterynaryjny 
pracuje nowocześniej i lepiej 

żyła sklep. Spółdzielnia Sam. 
Chłopskiej zajmuje się również 
skupywaniem produktów cd 
chłopów. Ostatnio zakupiła 10 
ton nasion oleistych dla Wojew. 
Zarządu Sam. Chłopskiej. Spół­
dzielnia ta jest więc najlepszym 
dowodem możliwości rozwoju 
jakie stoją przed spółdzielniami 

rzecz jasna być pociągnięci do 
bezpośredniego udziału w ko­
sztach w szczególności, konser 
wacji już istniejących urzą­
dzeń melioracyjnych.

Musimy zmienić dotychcza­
sowe mylne nastawienie. Każ­
dy obywatel musi zrozumieć, 
że praca jaką wkłada w melio 
rację swego pola nie jest żad­
ną pańszczyzną, lecz pracą nad 
udoskonaleniem i podniesie­
niem wydajności własnego war 
sztatu pracy, że jest to walka 
o dobrobyt własny i o odbudo 
we kraju. Nieużytki powinny 
zniknąć a ujarzmione rzeki po 
winny być wykorzystane do 
nawodnienia i nawożenia na­
szych pól i łąk, do porusze­
nia elektrowni co pozwoli nam 
w każdej zagrodzie zainstalo­
wać tanie światło j siłę do po­
ruszenia maszyn rolniczych.

tym stosunki jego z W. Z. H. 
W. są żywsze. Ponadto materia 
ły do badań przysyłają admini­
stracje Nieruchomości Ziem­
skich, Ośrodków Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, Szkoły Rolni 
cze oraz całe masy indywidual 
nych przodujących gospodarzy 
wiejskich. W chwili obecnej 
W. Z. H. W. w Lublinie prowa 
dzi tysiące badań krwi w kie­
runku zarazy stadniczej i nosa 
cizny koni, ronienia zakaźnego 
bydła, białej biegunki piskląt 
i to nie tylko dla wojew. lubel 
skiego, ale również dla war­
szawskiego i białostockiego. 
Ponadto bada się codziennie wy 
padki wścieklizny, które to ba 
dania decydują o szczepieniu 
ludzi pokąsanych.

Niestety cyfra badań w kie­
runku wścieklizny nie zmniej­
sza się co stanowi smutną stro 
nę stosunków sanitarnych tu­
tejszego terenu. W przyszłości 
przewiduje się możliwość wy­
jazdu pracownikom W. Z. H. 
W. w teren celem udzielenia 
konsultacji lekarzom wet. dla 
odbudowy hodowli zwierząt go 
spodarskich w Luibelszczyźnie i 
dla ochrony zwierzoslanu, dzia 
łalność W. Z. H. W. jest bardzo 
ważna. Równocześnie w W. Z. 
H. W. uczą się studenci medy­
cyny weterynaryjnej oraz ab­
solwenci. Personel W. Z. H. W. 
stanowią wysoko kwalifikowa­
ni pracownicy Uniwersytetu 
Marii Curie Skłodowskiej, któ 
rzy na razie wobec szczupłości 
kadr pracowników naukowych 
musza również obsługiwać W.*  
Z. H.’W. ,

150 ton preparatu 
do walki ze stonką 
zakupiliśmy w ZSRR

WARSZAWA, (SAP). — Mi­
nisterstwo Rolnictwa zakupiło 
w ZSRR na sumę 17 milionów 
zł. loO ton dwuchloroetanu dla 
zwalczania stonki ziemniacza­
nej.

Środek ten zmagazynowano 
w Trzebini, skąd w kwietniu 
1948 r. zostanie rozprowadzo­
ny przy pomocy cystern kolejo 
wych, na tereny zagrożone 
stonką w województwie śląsko 
dąbrowskim, kieleckim i war­
szawskim, gdzie będzie przepro 
wadzona dezynfekcja zapobie­
gawcza gleby.

SSetffcc

Energiczna działalność 
Ligi Kobiet

Oddział Ligi Kobiet w Siedl­
cach wykazuje ostatnio ożywio 
ną działalność. Zreotrganizowa 
ny Zarząd Ligi pod kierunkiem 
prezeski ob. Czarneckiej Jad­
wigi uruchomił w ostatnim 
miesiącu dwa nowe koła liczą 
ce razem 140 członkiń, jedno 
przy dyrekcji Lasów Państwo­
wych, drugie przy miejsco­
wym garnizonie spośród żon 
oficerów i podoficerów.

Oddział uruchomił również 
Izbę dworcową dla dzieci, w 
której stały dyżur'pełni pielęg 
niarka. Dzieci przejeżdżające 
przez dworzec siedlecki mają 
tu do swego użytku czyściutkie 
łóżeczka, gorące mleko i ewen 
tualnie w razie potrzeby po­
moc lekarską. Wszystko to bez 
płatnie.

Dużym sukcesem Pow. Żarz. 
Ligi Kobiet jest lokal biurowy 
zdobyty dzięki staraniom ób. 
Czarneckiej Danuty. Lokal ten 
niewątpliwie korzystnie wpły­
nie na dalszy rozwój prac ligo 
wych. Na najbliższą przyszłość 
Pow. Żarz. Ligi Kobiet projek­
tuje założenie w Siedlcach pra 
cowni trykotarskiej.

Spółdz. budowlana 
w trosce o podniesienie 
poziomu umysłowego 
swych pracowników

Na ostatnim posiedzeniu Ko 
misji Społeczno - Oświatowej 
przy spółdzielni budowlanej w 
Siedlcach postanowiono zaku­
pić bibliotekę podręczną dla 
członków spółdzielni, urucho­
mić świetlicę oraz zorganizo­
wać na sezon zimowy kurs 
kształcenia fachowego dla 
wszystkich pracowników spół­
dzielni. Na kursie tym omówio 
ne będą między innymi zagad­
nienia Polski współczesnej < 
sytuacji międzynarodowej.

Międzyrzec 
; Gminna Spółdzielnia 
Samopomocy Chi.

W Międzyrzecu. Gminna Spół 
dzielnią Sam. Chłopskiej posia- 
d» lrzv sklepy, z których najle­
piej prosperuje sklep materia­
łów piśmiennych i drobnej ga- 
lśnterfi.

W październiku wybrany zo­
stał nowy zarzą/d, który przy­
stąpił do ożywienia działalnośd 
spółdzielni Już w październiku 
obrót spółdzielni wynosił 2 mi­
liony zł. Spółdzielnia w Mię­
dzyrzecu projektuje również zor 
gćnrizowanie skunu nroduktów 

‘rodnych cd chłqpów«
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Plantacje zbóż siewnych na Liabelszczyżnie

się nasćę-

Pow. 
w ha
SI.38
14.25

. 15.87
53.00
78.75
24.18
3.05

135.00

Na terenie województwa lu­
belskiego mamy wśród drob­
nych rolników 405 ha planta­
cji zbóż siewnych, wysokowarto- 
ściowych takich jak elity i ery- 
g ńały. Z powyższej ilości 303 
ha obsiano- żytem i 102 ha psze­
nicą. W poszczególnych powia­
tach pod uprawą zbóż kwalifi­
kowanych znajdują 
puiące obszaru-
Powiat 
Biłgoraj 
Chełm 
Krasnystaw 
Siedlce 
Biała Podlaska 
Lublin 
Kraśnik 
Luków

Jak z powyższego zestawienia 
wynika ilcść kontraktów na 
plantacje zbóż siewnych obej­
muje niewielkie obszary. Gdy- 
byśmy chcieli odnawiać co 10 
lat wśród rolników ziarno siew­
ne to na samą tylko pszenicę 
jeżeli chodzi o ziarno szlachetne 
potrzebny byłby obszar 2000 ha. 
Rezultaty dotychczasowe zawie­
rania umów na plantacje ziarna 
kwalifikowanego są znikome. 
Wiele i różnych złożyło się na 
to przyczyn. Przede wszystkim 
jeżeTi chodzi o zboża ozime to 
brak popularnych wśród rolni­
ków lubelskich odmian zbóż. 
Najchętniej siane na terenie wo­
jewództwa lubelskiego są: psze­
nica wysokolitewka i żyto puław 
sikie wczesne. Te odmiany znają 
chłopi od dawna. Trzeba by więc 
by przez poletka konkursowe 
przysposobienia rolniczo-wojsko 
wego zapoznano również rolni­
ków z innymi odmianami zbóż.

W warunkach klimatycznych 
Lubelszczyzny na wszystkie ty­
py gleb bardzo dobrze się nada- 
je żyto „Ludowe**  (Petkus). Na 
ziemiach średnich i ciężkich dob 
ry plon wyda także żyto 
„Zeelandzkie**.  Na gleby lżejsze 
i średnie nadaje się również ży­
to „Golskie“. Jeżelri chcdzi o 
pszenicę to moglibyśmy polecić 
„Ostkę Mikulicką**  i „Ostkę 
Złotckłcsą**  na ziemie średnie i 
ciężkie. Na gleby ciężkie nadaje 
się ta/kże i „Tryumf Mikulic“.

Poważną trudność dla planta­
torów posiadających niewielką 
ilcść gruntów stanowi przy uprą 
wie żyta kwalifikowanego ko­
nieczny pas izolacyjny, który 
winien posiadać nie mniej niż 
500 m. Celem uniknięcia tego 
rodzaju trudności Zw. Sam. 
Chłopskiej projektuje utworze­
nie zespołów plantacyjnych. Ze­
społy takie będą posiadały moż­
liwości kredytowe, pomocy pań 
stwowej, jak również pomocy 
nawozowej czy maszynowej. Nie 
wątpliwie w akcji zawierania 
tumów plantacyjnych na zboża 
selekcyjne, największą rolę bę­
dą megły odegrać Gminne Spół 
dzielnie Sam. Chłopskiej. One 
winny się zająć akcją zawiera­
nia umów 1 rozprowadzania 
ziarna siewnego, ponieważ ma­
ją bezpośredni kontakt z rolni­
kiem-

Często spotykany zarzut przez 
plantatorów nieopłacalności u- 
prawy zbóż selekcyjnych, wy­
suwa przede wszystkim jako 
czołowe zagadnienie koniecz­
ność sprzedaży zbóż wczesną 
jwsienią, kiedy zboże jest tanie. 
Dotyczy to co prawda tylko 
zbóż ozimych. Termin odstawy 
nie da się przesunąć, ponieważ 
normalnie kończymy siewy żyta 
i prawAy około 25 wcaeśnia. Z

drugiej strony musimy stwier- zbóż. To jest czysty ale nie zaw- 
dzić, że zarzut ten nie jest słusz' 
ny, ponieważ rolnik otrzymaj: 
500 zł premii za każdy m. do­
starczonego zboża oraz wszyst­
kie inne dodatki jakie przewi­
duje się przy tranzakciach wią­
zanych. Rolricy na ogół nie bio 
rą pod uwagę tego, że przy uprą 
Wie zbóż kwalifikowanych plon 
jest c 25°/o większy. Co w prze­
liczeniu na hektar wyhiesie ok. 
3—4 q zboża więcej i to jest naj 
większą premią dla hcdowcy

Jtsk stałoś
Nii>. Kultur? i Sitefci urzeiels ośrodek Mury roinei
Ze zdziwieniem przyjęły sfe­

ry rolnicze Lubelszczyzny fakt 
przekazania najlepiej zage po­
darowanego ośrodka kultury 
rolnej — Cieleśnicy, Mnister- 
stwu Kultury j Sztuki. Jak to 
się stało i dlaczego? Ośrcdek 
Cieleśnica posiadał 400 ha grun­
tów ornych, na których prowa­
dzono hodowlę nasion zbóż, ży­
ta puławskiego, pszenicy wyso- 
kclitewki i jęczmienia isamia. 
Majątek posiada wzorowo pro­
wadzone gospodarstwo rybne li­
czące około 180 ha stawów. Ho­
dowla zwierząt oh^muje rw- 
czaimię tzarc.kwą vzącą 106 
sztuk mer.nc-prekcsów, chlew-

Pszenica i buraki cukrowe 
stanowić mają główną produkcję 
powiatów hrubieszowskiego i tomaszowskiego

■ r

Delegat regionalnej dyrekcji 
planowania przestrzennego ob. 
Wilczewski przedstawił na ple­
num Woj. Rady Narodowej dnia 
9. 12. br. plany zagospodaro­
wania powiatów hrubieszowskie 
go i tomaszowskiego.

Powiaty te stanowią ze wzglę­
du na żyzność ich gleby i wła­
ściwości terenowe bazę gospo­
darki rolnej naszego wojewódz­
twa.

Wojna spowodowała duży u- 
bytek ludności na tych terenach.

F •

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Siedlcach rozpoczę­
ła od 1 listopoda b. r. akcję pre 
miowenia paszami treściwymi 
za dostawy mleka. Premie za­
leżne są od procentowej zawar 
tości tłuszczu w dostarczonym 
mleku. Mleko pełne premiowa 
ne jest za tłuszcz i za mleko 
t. zw. chude, przy czym litr 
chudego mleka stanowi równo 
waTtość jednej jednostki tłusz­
czowej. Podstawą do zakupu 
pasz są dla chłopów bony wy­
dawane przez spółdzielnie. Roi 
nicy otrzymują bony na okaz’ 
cielą, które Dozwalają na za­
kup porcji. Za 100 kg mleka, 
przy zwrocie mleka chudego 
rolnicy otrzymują 22;5 kg ma­
kuchu, albo 30 kg otrąb pszen­
nych' względnie otrąb żytnich 
lub jęczmiennych.

Ceny za pasze treściwe są na produkcję mleka, a n’& jak 
dużo niższe od wolnorynko- dotychczas było ną przetrzyma 
wych. Jeden kg makuchu lub nie inwentarza przez zimę, fi)

sze widoczny zysk. Niekiedy 
,jv również słyszy się, że rolnicy 

nie wiedzą jaką odmianę zboża 
wybrać. W tym wypadku trud­
no nam jest radzić ponieważ za­
leżne t; jest od rodzaju gleby, 
jaka w danym powiecie, gm nie, 
czy wsi jest. Możemy tylko 
wszystkich tych, którzy chcieli- 
by zasięgnąć informacji jakie 
zboża na ich gruntach najlepszy Przewidywany obszar dla tere- 
vrydadzą plotn, skierować do nu całego województwa lubel- 
Powiatowych Biur Rolnych, skiego wyniesie około 3 tys. ha.

nię posiadającą 50 sztuk świń 
opasowych, rasy Wielkiej białej 
angielskiej i oborę zarcdową 
która ma 90 sztuk bydła rasy 
czarńo-bialoj nizinnej.

Majątek Cieleśnica został za­
gospodarowany przez Zarząd 
Państw. Nieruchomości Ziem­
skich. Nakład pieniężny wyniósł 
około 5 mil. zł., a kiedy ośrodek 
zaczął spełniać swą rolę jako 
cśrodek kultury rolnej mogąc 
równocześnie zaopatrywać inne 
ośrodki w materiał hodowlany, 
to został przekazany Min. Kul­
tury i Sztuki. W ostatnim roku 
ośrodek Cieleśnica rozprowadził 
36 sztuk cieląt licencjonowa­
nych, 50 prosiąt i około 60 jag- 

Są one obecnie nasiedlane przez I wościami produkcji rolnej, 
repatriantów oraz mieszkańców 
przeludnianych powiatów za- I na Waręż, który w przyszłości 

może zaawansować na ośrodek 
powiatowy. . '

Program przebudowy pow. 
hrubieszowskiego i tomaszow­
skiego składa się z dwóch pro­
jektów: krótkofalowego, w ra­
mach planu trzyletniego i dłu­
gofalowego, którego realizacja 
obliczana jest na 15 do 20 lat.

Jeśli chodzi o pierwszy pro­
jekt to przewiduje on przede 
wszystkim, że każde gospodar­
stwo odbuduje jeden budynek, 
w którym czasowo znajdzie po­
mieszczenie rolnik i jego inwen­
tarz. Dla umożliwienia realiza­
cji tego planu, zostanie urucho­
miona odpowiednia ilość cegiel­
ni. Dalej przewiduje on rozbu­
dowę sieci drogowej, podniesie­
nie, przy pomocy organizacji i 
szkół rolniczych, poziemu kul­
tury rolnej oraz zorganizowa­
nie rynków zbytu i dostaw przez 
rozbudowę spółdz. rolniczych 
Projekt długofalowy przewidu­
je szczegółowe opracowanie go 
spodraki roln., a więc podział 
na strefy wg właściwości gleb, 
ustalenie terenów leśnych j do- 
lesiania, regulację wodną, gos­
podarkę rybną, sadownictwo, 
stopmiowe doskonalenie struk­
tury rolnej, rezerwaty przyro­
dy, całkowitą odbudowę osiedli 
wiejskich na podstawie sporzą- 

' dzonych planów zabudowania, 
budowę szkół, połączeń kolejo­
wych i dróg bitych, regulację 
dróg wodnych, rozbudowę sie­
ci linii wysokiego napięcia i roz­
budowę przemysłu przetwór­
czego.

Jak z tego widzimy powiaty 
hrubieszowski i tomaszowski ma 
ją przed sobą duże możliwości 
rozwojowe.

chcdnich. Na zdrowych podsta­
wach nowego ustroju rolnego, 
powstają tam- samowystarczal­
ne gospodarstwa chłopskie, któ 
re będą produkować głównie 
pszenicę i buraki cukrowe. Rów­
nolegle rozwijać się będzie ho­
dowla.

Przebudowie ma ulec prze­
mysł przetwórczy tak, by mógł 
całkowicie nadążyć za możli- 

otrąb pszennych kosztuje 19 
zł. Cena pszennych otrąb na 
wolnym rynku jest dwukrot 
nie wyższa.

Akcja premiowania dostaw 
mleka powinna być podjęta za 
-przykładem spółdzielni mle­
czarskiej w Siedlcach przez 
wszystkie inne okręgowe mle­
czarnie. Sprzedaż pasz jako pre 
mii za dostawę mleka przewi­
dziana jest jako akcja długofa 
Iowa, która trwać będzie do 
czasu, kiedy będą zielone pa­
sze.

Obecnie zwolnionych jest 
550 ten otrąb żytnich i pszen­
nych na cele premiowe, co wy 
starczy na wyprodukowanie 

i ponad półtora miliona litrów 
i mleka.
I Wobec dostatecznej ilości 
pasz, rolnik może nastawić się 

gdzie otrzymają wyczerpujące 
informacje.

Obecny okres jest najdogod­
niejszym terminem zawierania 
umów plantacyjnych na zboża 
jare i rośliny okopowe. Z w- Go­
spodarczy Spółdzielni „Społem**  
w miesiącu grudniu i styczniu 
przyjmuje zgłoszenia na umo- 

I wy plantacyjne: jęczmienia, 
owsa, pszenicy jarej i innych.

niąt. oraz 200 q zbóż nasien­
nych. Majątek Cieleśnica jest 
ośrodkiem uprzemysłowionym, 
posiada winiarnię, do której 
sprowadzono maszyny, gorzel­
nię, fabrykę wódek i młyn.

Początkowo Min. Kultury i 
Sztuki zajmowało tylko pałac, 
który wprawdzie nie jest starą 
budowlą, ale jest bardzo cieka­
wym ze względów architekto- 
nróznych. Po pewnym czasie 
także i park objęło Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. O ile objęcie 
pałacu i parku przez Minister­
stwo jest słusznym, o tyle dziw­
nymi wydawać ś:ę może fakt 
objęcia całego ośrodka. (i)

Szczególną uwagę zwraca się

Ponad 47 milionów zł. 
wydatków przewiduje 
na rok 1948 budżet sa­
morządu powiatowego

i Samorząd Powiatowy w Puła 
wach ustalił już swój budżet 
na rok 1948. Budżet po stronie 
wpływów i wydatków zamyka 
się sumą 47.766.339 zł. Z sumy 
tej największa pozycja, bo 
13.200.000 zł. przewidziana jest 
na utrzymanie dróg. Poza re­
montami dróg istniejących prze 
widziana jest budowa nowego 
odcinka szosy o nawierzchni 
tłuczeniowej Bochotnica — Mi 
łocin na dystansie 3 km. Poważ 
ną pozycję zajmują wydatki na 
cświatę 2.005.000 zł. W ramach 
wydatków na zdrowie publicz­
ne (5.100.000) poza utrzyma­
niem szpitali i ośrodków zdro 
wia przewidziana jest budowa 
nowego ośrodka w Rybitwach 
na miejsce działającego tu o- 
środka szwajcarskiego Czerwo 
nego Krzvża. Rozbudowie uleg 
nie również Ośrodek Zdrowia 
w Kurowie. Suma 2.445.000 zł. 
przewidziana jest na popiera­
nie rolnictwa, a więc na zakup 
rasowych ogierów, klaczy itp.

Przygotowania 
do gwiazdki dla żołnie­
rza na terenie Puław

Zarząd Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza w Puławach pro­
wadzi energiczną akcję zbiórko­
wą na gwiazdkę dla żołnierza. 
Zbiórka odbywa się we wszyst­
kich gminach i prowadzona jest 
przez sołtysów i wójtów.

Garnizon puławski otrzyma 
jako prezent od społeczeństwa 
puławskiego bibliotekę składa­
jącą się z kilkudziesięciu tomów 
dla swojej świetlicy.

Gwiazdka 
dla najbiedniejszych

PCK szykuje dla najbiedniej 
szych dzieci puławskich miłą 
niespodziankę. W dniu 21 b. m. 
w sali starostwa odbędzie się 
gwiazdka. Dzieci otrzymają 
podarki w postaci słodyczy i 
ciepłej bielizny. Urozmaice­
niem gwiazdki będą występy 
uczniów miejscowych szkół.

Zebranie informacyjne 
dla młodzieży gimnazjalnej

W dniu 13 bm. w sali gimna­
zjum w Puławach odbyło się 
zebranie informacyjne zainicjo­
wane przez dyrektora Gim­
nazjum. Celem zebrania było 
poinformowanie młodzieży o 
działalności poszczególnych or­
ganizacji młodzieżowych w Pol­
sce.

Na zebranie przybyli prele­
genci z Zarządów Wojewódz­
kich ZWM, OM TUR, Wici i 
ZHP, którzy wygłosili refera­
ty. Po referatach wywiązała sie 
ciekawa dyskusja-

Wieczór artystyczny 
Ligi Kobiet

W sali starostwa w Puławach 
odbył się Wieczór artystycz­
ny urządzony staraniem miej­
scowej SO Ligi Kobiet. Wie­
czór cieszył się wielkim powo 
dzeniem i przyniósł spory do­
chód, który został przeznaczo­
ny na cele organizacyjne' Ligi 
Kobiet. W wieczorze wzięła u- 
dział miejscowa orkiestra Zw. 
Transportowców, oraz ob. Mj- 
sol, który odśpiewał szereg pie 
śni.
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Narada aktywu wiejskiego 
w Wojewódzkim Komitecie PPR
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WŁADYSŁAW GUTKOWSKI

wskazał konkretnie w jakim kierun­
ku będzie się rozwijała spółdzielczość 
gminna ZSCh. Referent omówił wszy­
stkie dziedziny jakie spółdzielczość ta 
powinna objąć i musi ona stać się 
centrum życia gospodarczego wsj pol­
skiej, musi walczyć o podniesienie 
poziomu sanitarnego i kulturalnego 
wsi.

Dla utrwalenia wiadomości poda­
nych w referacie, przeprowadzono se­
minarium, którym kierował tow. Łuć 
zastępca kierownika wydziału rolne­
go. Wczorajszy dzień zakończono fil­
mem w kinie „Bałtyk“.

Dziś narada trwać będzie nadal i 
obejmować będzie zagadnienia organi­
zacyjne. Pierwszy referat wygłosi tow. 
Gabera na temat: ,.PPR partia no­
wego typu'*.  O pracy koła i komitetu

wszyscy ludzie. Nie wolno pozwolić na 
to, aby furman znęcał się bezkarnie 
nad swoim koniem. Ćo wyrośnie z 
dzieci, które bezmyślnie potrafią za­
dręczyć na śmierć koita. Musimy się 
nad tym zastanowić głęboko.

Towarzystwo Opieki nad Zwierzę­
tami, które -przed kilku miesiącami 
wznowiło w Lublinie swoją działal­
ność rozpoczęło szeroką akcję zmie­
rzającą do otoczenia opieką wszyst­
kich bez wyjątku zwierząt. W apelu 
wystosowanym do społeczeństwa to­
warzystwo to przytacza spotykane naj 
częściej wypadki dręczenia zwierząt. 
A więc: przeciążanie pracujących ko­
ni, bicie ich batami z drutu, gumowy­
mi nahajami i drągami, używanie do 
pracy koni chorych lub odparzonych, 
przewożenie wozami skrępowanych 
świń, cieląt i innych zwierząt, bezli­
tosne krępowanie do handlu drobiu i 
przewożenie go w workach, wyrywa­
nie żywcem pierza itd.

Te dwie sceny, które przytoczyliśmy 
na początku artykułu są wypadkami 
wyjątkowego zwyrodnienia. Te jednak 
są codzienne. Społeczeństwo nasze 
musi zwrócić na wszystkie tego ro­
dzaju wypadki baczną uwagę. Zwie­
rzęta, które lak wiernie dla nas pra­
cują są warte naszej opieki. Opieka 
ta należy im się słusznie. Dla infor­
macji poda jemy, że Tow. Opieki nad 
Zwierzętami mieści się w Lublinie ul. 
3 Maja 24, tel. 26-67. Inspektor To­
warzystwa Krak. Przedm. 60 m. 18;

W drugim dntu narady aktywu | 
wiejskiego w Woj. Kom. PPR wygło­
szone -zostały trzy referaty na temat: 
1) Najważniejsze momenty w rozwo­
ju obecnej sytuacji między narodo­
wej. 2) Walka o dobrobyt wsi | drogi 
rozwojowe wsi polskiej. 3) Gminna 
Spółdzielnia Sam. Chłopskiej.

W pierwszym referacie o sytuacji 
międzynarodowej Instruktor Central­
nej Szkoły Partyjnej tow. Soroka 
wskazał na najważniejsze momenty 
w obecnej polityce międzynarodowej.

Ciekawe było seminarium przepro­
wadzone ze .'.łuchaczami kursu po re­
feracie tow. Soroki.

Wszystkich towarzyszy podzielono 
na dwie grupy. Seminarium prowadził 
w jednej grupie instruktor Komitetu 
Centralnego tow. Trusz, a w drugiej 
grupie tow. Sorcka. Wielu z obecnych 
towarzyszy przyjechało do Polski z 
Francji i Brazylii i dlatego też cl to­
warzysze wnieśli do dyskusji nowe 
momenty, oparte na własnych spostrze 
leniach z okresu awojego pobytu w 
tych krajach. Tow. Trusz prowadził 
seminarium w ten sposób, że jedni to­
warzysze zadawali pytania, a drudzy 
starali się na te pytania odpowiedzieć. 
Pytania bardziej skomplikowane wy­
jaśniał sam tow. Trusz. Po semina­
rium tow. Zborowski w swoim refe­
racie o drogach rozwojowych wsi pol­
skiej omówił dokładnie strukturę a- 
grarną Polski przedwrześniowej, wy­
kazał, że własność chłopska była fak­
tycznie fikcją 1 że chłop pracował 
właściwie na wierzyciela, którym był 
czy to Bank Rolny, czy lichwiarz, czy 
też bogaty chłop. W dalszym ciągu 
swego referatu tow. ''borowski oma­
wia znaczenie wielkich reform doko­
nanych przez PKWN, szczególnie zna- 
ezenle Reformy Rolnej. Nowe reformy 
dały możliwość wstąpienia wsi na no­
wą drogę. Zadaniam naszym jest do­
łożyć wszystkich starań aby przyspie­
szyć proces zagospodarowania wsi poi 
skiej. Hasłem naszym dzisiaj jest wał­
ka o dobrobyt chłopa polskiego.

Tow. Zborowski zajął się wykaza­
niem. gdzie należy szukać możliwości 
powiększenia rentowności gospodarstw 
etiopskich. Referat tow. Zborowskie­
go, który poruszył zagadnienia naj­
bardziej aktualne i zrozumiałe dla kaź 
de^o chłopa wywołał wielkie zacie­
kawienie wśród obecnych.

Drugi referat o spółdzielczości 
gm nnej wygłosił tow. Marucha, który

Wyjaśnienie 
Dyrekcji Poczt

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­
fów w Lublinie w odpowiedzi na 
artykuł umieszczony w dzienniku 
„Sztandar Ludu“ Nr 309 z dnia 13 
listopada rb. p. t. „Skrzynki", w któ 
rym autor zainteresował się „nie 
zawsze" czytelnymi napisami o cza 
uc opróżniania skrzynek listowych 
wyjaśnia, że przyczyną tego niedoma 
ęania, jak słusznie zauważono były 

są zmiany temperatury, słońce, a 
obecnie deszcze, co niekorzystnie 
łziała na farbę.

Dlatego Dyrekcja Okręgu zarzą- 
iza sporadyczną kontrolę skrzynek 
listowych rozmieszczonych na uli­
cach m. Lubiina i skrzynki, które 
wymagają pewnych napraw, od­
świeżenia, lub uzupełnienia napisów 
o godzinach r y . iżniania, są zdejmo 
wane i w miarę możliwości wymie­
niane na inne już wyremontowane, i

Obecnie Dyrekcja nie dysponuje 
większym zapasem skrzynek auto­
matycznych typu „M36" jakie są ro 
zmieszczone w m. Lublinie i z tych 
względów wymiana tego sprzętu 
musi trwać przez dłuższy okres cza 
su. Część czynnych skrzynek zosta­
ło już wymienionych, a następnych 
osiem znajduje się w remoncie i z 
fcońcejn bieżącego miesiąca będą 
przekazane do wymiany tam, gdzie 
zajdzie tego potrzeba.

DYREKTOR OKRĘGI)
(—) inż. W. Kołodziejczyk 

Z okazji dwulecia istnienia 
Komisji Specjalnej odbyły się 
w dniu wczorajszym w Polskim 
Monopolu Tytoniowym, Cukrów 
ni lubelskiej i w Polskim Mo­
nopolu Spirytusowym zebrania 
informacyjno - sprawozdawcze, 
na których przedstawiciele De­
legatury Komisji Specjalnej, wy 
głosili referaty na temat dzia­
łalności Komisji Specjalnej. Re-

Ulica Lubartowska. Dwie wychud­
łe szkap:,ny ciągną wielką lorę z wę­
glem. Przy każdym natężeniu musku- 
łów przez poznaczoną razami bicza 
■»kórę przebijają się kanciaste że­
bra. Obok kroczy furman. Razy bata 
bez litości spadają na wychudłe 
grzbiety. W pewnej chwili jeden z 
koni pada. Bat świszczę jeszcze szyb­
ciej. Nie pomaga. Zbie>ra się tłum lu­
dzi, który w milczeniu obserwuje mę­
ki biednego zwierzęcia.

• * •
Ciszę przerywa przeraźliwy jęk 

zwierzęcia. W kącie podwórza spo­
strzegam dwóch małych chłopców. 
Trzymają za ogon kota i tłuką głową 
o ścianę. Zwierzątko próbuje się wyr 
wać. Miota się konwulsyjnie. Jęki są 
coraz cichsze.

Przechodząca obok jakaś kobieta 
patrzy na to z uśmiechem. W chwili 
kiedy nadbiegam jest już za późno — 
zwierzątko nie źyje.

* 
* *

Te dwie sceny nie są wytworem 
niczyjej wyobraźni. Zdarzyły sję na 
prawdę.

» •
Zwyrodinialców, którzy męczą lub 

zabijają niewinnych ludzi czeka wię­
zienie lub stryczek, ci, którzy dręczą 
lub zabijają zwierzęta uchodzą jak 
dotychczas bezkarnie. Czas z tym skoń 
czyć. Zwierzęta mówić nie umieją. 
Dlatego obroną ich zająć się powinni

gmhmego mówić będzie tow. Wojcie­
chowski I sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu PPR. O sprawozdawczości i 
szkoleniu partyjnym wygłosi referat 
tow. Trusz. Tow. Orłowski wygłosi 
referat o pracach partii w Radach Na­
rodowych. O pracy partii w Zw. Sam. 
Chłopsk. i spółdzielczości referować 
będzie tow. Klecha i ostatni referat • 
pracy partii w organizacjach młodzie- | 
żowych tow. Korolko.

Wszyscy towarzysze skrzętnie notu- | 
ją najważniejsze momenty wygłosro- | 
nych referatów. Not ad a aktywu wiej­
skiego da aktywistom partyjnym du­
żo materiału do dalszej pracy w te­
renie. Narada ta będzie jednym z po­
ważnych ogniw naszej ofensywy w 
kierunku podniesienia poziomu życia 
chłopa polskiego.

w zwalczaniu spekulacji
ferenci kładli specjalny nacisk 
na sprawę walki z lichwą i spe­
kulacją i konieczność współdzia­
łania całego świata pracy w tej 
walce. . Zainteresowanie tymi 
zagadnieniami jest wśród ro­
botników ogromne. W PMT 
wzięło* * udział w zebraniu ponad 
900 osób. Nie mniejsza była ilość 
słuchaczy w PMS i Cukrowni.

Dręczone zwierzęta 
proszą nas o pomoc 
Katowany koń, maltretowany kot 

nie mogą mówić

Musimy sam’ u<zyf się czytać
12 i 13 grudnia rozpoczęły się 

w Zamościu i Siedlcach tygod­
niowe kursy dla przodowników 
zespołów czytelniczych i samo­
kształceniowych.

Celem kursów jest przygoto­
wanie młodzieży do samodziel­
nego prowadzenia czytelnictwa 
i zespołów w terenie.

Na program kursu składają 
się zagadnienia ogólno - kształ­
cące, jak omówienie potrzeb 
kulturalno - oświatowych oby-

watela itd. oraz zagadnienia fa­
chowe, związane z czytelnict­
wem, a więc jak należy czytać 
książki, przegląd literatury 
współczesnej oraz to wszystko, 
co stanowi 'Organizację i meto­
dę pFasy samokształceniowej.

Kurs w Zamościu został urzą­
dzony dla powiatów: Zamość, 
Tomaszów, Hrubieszów, Biłgo­
raj, w Siedlcach dla powiatów: 
siedleckiego. Białej Podlaskiej i 
Łukowa

Ruiny getta
Tego z książki się nie nauczysz 
nie wyczytasz z najgrubszych tomów? 
Musisz patrzeć, patrzeć, by wczuć się 
w smutek czarnych spalonych domów.

Inicjatywa Izby Lekarskiej 
nie została należycie oceniona 

Zebranie, które mogło przynieft wiele

Wtedy lepiej zrozumiesz wszystko: 
jak wchodzili w mroczną klatkę, 
żeby zabić dziecko w kołysce 
i pod murem zastrzelić matkę.

Teraz dom ten stoi rozdarty, 
a za murem Jakgdyby łkanie.
Wielkiej męki ślad niezatarty 
grozę miasta maluje na ścianie.

/

I grobowej schylonej ciszy 
nawet słońce jut nie zakłóct 
Zawsze, zawsze tam będzie najciszej 
gdzie umierali ludzie.

Tej żałoby się nie nauczysz 
nie wypowiesz nigdy nikomu, 
musisz patrzeć, patrzeć, by wczuć się 
w smutek czarnych spalonych domów.

Prof. dr J. Węgierko, prezes 
Izby Lekarskiej w Lublinie zor­
ganizował w ubiegły wtorek, w 
godzinach popołudniowych ze­
branie dyskusyjne o rodi lekarza 
w dobie obecnej.

Na 150 rozesłanych zaproszeń 
do organizacji społecznych, za­
wodowych i politycznych stawi­
ło się tylko niewiele osób i to 
przeważnie lekarzy. Najnieocze- 
kiwaniej w świecie społeczeń­
stwo zawiodło.

Nie wyobrażamy sobie, aby te 
wszystkie instytucje i organiza­
cje, których przedstawiciele by­
li zaproszeni nie doceniały wagi 
zbliżenia świata lekarskiego z 
resztą społeczeństwa. Zaszło tu 
raczej jakieś nieporozumienie, 
które nie powinno jednak wpły­
nąć w przyszłości na- słuszną ini­
cjatywę Izby Lekarskiej.

Mówiąc o bieżącej działalnoś 
ci zreorganizowanej Izby Le­
karskiej prof. Węgierko stwier 
dził, że jedną z najważniej­

V

szych prac było ustaleni*  cen­
nika za usługi lekarskie. Ceru 
nik ten po zatwierdzeniu przez 
naczelną Izbę Lekarską będzie 
obowiązywał wszystkich lęka. 
rxy.

Prof. dr. Węgierko wygłosił 
również jakby krótkie credo la 
kar za w nowej rzeczywistości. 
Stwierdził on, że przed leka­
rzem w Polsce Ludowej stoją 
trzy drogi: droga lekarza - pra 
ktyka, lekarza badacza i nau­
kowca, a wreszcie lekarza spo­
łecznika. Wszystkie te drogi 
prowadzą do jednego celu — 
do wychowania zdrowych o- 
bywateli, do zwalczania pano­
szących się chorób, wreszcie 
do zapobiegania tym choro*  
bom. Nowoczesna medycyna 
musi być nastawiona w pierw 
szym rzędzie na profilaktykę.

Ciekawy referat na temat ro 
li lekarza wygłosił następnie 
dr. Freytag. Po referacie wywią 
zała się dyskusja.
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POGOTOWIE RATUNKOWE 
teL 22.73

STRAŻ POŻARNA' 
(et !1-lf

KOMENDA MIASTA M. O.: 
tel. 23-83

I NIEDZIELA

Spirydiona
Wschód Jońca 7.36 
Zachód słońca 15.25

GRUDZIEŃ

Datownik propagandowy: 
„Ratujmy nasze dzieci 
przed gruźlica*

Urząd pocztowo - telekomunikacyj. 
uy Lublin 2 stempluje do dnia 24-go 
grudnia 1947 r. korespondencję listo­
wą specjalnym datownikiem propa­
gandowym z napisem „Ratujmy nasze 
dzieci przed gruźlicą-.

Filateliści, pragnący uzyskać od­
cisk tego datownika, winni zaadreso­
waną do siebie kopertę lub kartkę 
pocztową z naklejonym znaczkiem 
pocztowym, który ma być unieważ­
niony specjalnym datownikiem, prze­
siać w liście taryfowo opłaconym do 
urzędu pocztowo - telekomunikacyj­
nego Lublin 2.

Wystawa obrazów i rzeźb
‘Z inicjatywy artystów mała/rzy, Mi- 

łosiowej laminy, Bartkiewicza Zyg­
munta i Gałyisza Teodora zostanie 
otwarta w dniu 16 grudnia o godz. 10 
ram-o wystawa obrazów i rzeźb miej­
scowych i zamiejscowych artystów 
plastyków.

Ze względu na różnorodność prac w 
łomatyce i zagadnieniach artystycz­
nych wystawa przedstawia się bar­
dzo interesująco. Mieścić się ona bę­
dzie w sali UMCS, róg Krak. Przed­
mieścia L‘Kołłątaja. Wystawa czyn­
na będzie do dnia 6 stycznia 1948 r. 
Zwiedzać ją będzie można w godzi- 
uach^ 10—15.

Dokąd

IdB f nu n o gę mm t n nc m nmn sww 'MKS ma za mało wozow to9WflaW
Zagadnienie, które trzeba rozwiązać
Komunikacja Miejska od pe­

wnego czasu nie może podołać 
natłokowi pasażerów, którzy 
chcą skorzystać z nielicznych 
Autobusów. — W ostatnich 
dniach kilkakrotnie i ja sam 
miałem możność przekonać się, 
że autobusy lubelskie zrówna­
ły się, ba, nawet przewyższy­
ły pod. względem ciasnoty przy 
słowiowe już autobusy war­
szawskie. Tłok panuje nie tyl­
ko w godzinach największego 
nasilenia ruchu, ale o każdej 
dowolnej porze dnia.

W przeprowadzonej na ten 
temat rozmowie z dyrektorem 
Miejskiej Komunikacji w Lu­
blinie, ob. Burkiem usiłowa­
łem wyrobić sobie jakieś zda­
nie na ten temat. Pokrótce przy 
toczę to-, co usłyszałem.

Frekwencja w autobusach 
miejskich jest obecnie niepo­
miernie większa, niż przed woj 
ną.. Z autorytatywnych cyfr, 
które mi udzielono wynika, że 
z 8 kursujących wozów korzy-

stało przeciętnie przed wojną 
150 tys. osób, obecnie z takiej 
samej ilości wozów korzysta 
przeciętnie 465 tys. osób (dane 
za sierpień, wrzesień i paź­
dziernik 1947 r.) Charaktery­
stycznym zjawiskiem jest jed­
nak co innego-. Miejska Komu, 
nikacja posiada 18 autobusów, 
na linii jest ich tylko 8. Reszta 
jest w reperacji, bądź w grun­
townym remoncie.

W chwili obecnej sytuacja 
na poszczególnych liniach 
przedstawia się następująco. 
Najbardziej przeciążona jest 
„4" mimo, że kursują na niej 
4 wozy. Jeśli chodzi o „2”, to 
najwięcej pasażerów dojeżdża 
do dworca, po czym wozy jadą 
dalej już prawie próżne. Duże 
nasilenie ma linia Nr 3, na któ 
rej kursuje jeden wóz w odstę 
pach godzinnych, to samo do­
tyczy linii „0”. Do wozów kur­
sujących stale w godzinach naj 
większego nasilenia dodaje się 
1 lub 2 autobusy, jeśli są one

W •

181
W Nałęczowie mieści się 

Gimnazjum Spółdzielcze Związ 
ku Inwalidów. Do gimnazjum 
uczęszcza obecnie 102 młodo­
cianych inwalidów, którzy o- 
trzymują tu bezpłatną naukę 
oraz całodzienne utrzymanie 
we własnej bursie . gimnazjal­
nej. Ostatnio sekcja akademie 
ka Zw. Inwalidów wystąpiła z 
inicjatywą założenia przy Gim 
nazjum biblioteki, z której ucz 
niowie mogliby korzystać. Pie 
rwsze książki zostały zebrane 
pomiędzy członkami Związku. 
Biblioteka jest jednak bardzo 
skromna.

Każdy, z obywateli naszego

I

województwa posiada zapewne 
w domu książki, które są mu 
często zbyteczne lub być może 
nie tak potrzebne jak uczniom 
inwalidom. Sekcja Akademic­
ka Związku apeluje do wszyst. 
kich tych, którzy mają dobrą 
wolę, aby przyczynili się przez 
złożenie książek do rozszerze­
nia biblioteki. W ten sposób o-*  
kazana zostanie pomoc tym, 
którzy przelewali krew w wal­
ce z okupantem. Sądzimy, że 
ofiary w postaci książek posy­
pią się licznie. Należy je skła­
dać w sekretariacie Sekcji Aka 
demickiej Związku, w Lublinie, 
przy ul. Krak. Przedm. 51.

„ua chedzie". W ten sposób, w 
godzinach rannych i popołud­
niowych autobusy dojeżdżają 
do Konstantynówki, Sławinka, 
Czechowa, a ostatnio Abramo­
wie.

Większość wozów, jakimi 
rozporządza Komunikacja Miej 
ska posiada obecnie tylko 50 
proc, swojej wartości. Zuży­
tych części nie ma czym zastą­
pić. W rezultacie na 18 wozów 
kursuje 8. To zagadnienie*  wy­
maga rozwiązania przede wszy 
stkiim. W ćhwili obecnej dó 
normalnych trudności doszła 
jeszcze konieczność przereje- 
strowania i przemalowania 
wszystkich wozów (według za­
rządzenia Min. Komunikacji).

Dyrektor Burek oświadczył 
mi jednak, że mniej więcej od 
nowego roku spodziewa się 
zmiany na lepsze. Na linię pu­
szczone zostaną po generalnym 
remoncie trzy duże autobusy: 
„Bissing", „Saurer” i „Magi- 
rus". Uruchomiona zostanie z 
powrotem linia Nr 1 (od Godeb 
skiego do dworca' oraz linia 
Nr 5 (od Godebskiego na Kali- i 
nowszczyznę). Jeszcze jeden 
dodatkowy wóz otrzyma linia 
Nr 4, tak że kursować na niej 
będzie 5 autobusów.

Te inowacje rozwiążą jed..; 
nak kwestię tylko na najbliższą | 
metę. Miejska komunikacja mu i 
si bezwzględnie myśleć o roz. ! 
budowaniu SWegO taboru i to ! UNIEWAŻNIAM zagubiony 
taboru takiego, który nie mu- ’ 
siałby być w stałym remoncie. 
Inwestycje w r. 1947 wyniosły 
ponad 16 mil. zł. W roku przy­
szłym powinny one być wydat 
nie powiększone. Jeśli nie uda 
się zakupić we Francji nowych 
Chaussonów, to trzeba poszu­
kać jakichś innych źródeł. Lu­
blin musi posiadać komunika­
cję sprawną, a zyski jakie osią 
ga ona już dziś, gwarantują 
opłacalność na przyszłość.

o Gwiazctae 
dla żołnierza

Li
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DROBNE -

KUPNO — SPRZEDA 2

SPRZEDAM adapter automat na 15 
płyt szafkowy ze wzmacniaczem. Wia­
domość: Sklep spożywczy Bychawska 
nr. 5. ' 2357 K.

ROŻNI3

„PODKOWA” 1 „PRZYJACIEL” naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bulek,-Łódź, Piotrkowska 49. 1810 K.

L G U B Y

j dowód 
osobisty -wydany na nazwisko Świątek 
Józef zam. Biela-nów, gm. Brzozówka, 
pow. Kraśnik. 2368 G.

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany na nazwisko Misiak 
Konstanty zam. w Lubartowie. 2370 G 
SICZEK Józef zam. kol. Felin, gna. 
Rybczewice pow*.  Krasnystaw, unie­
ważnia skradziony dowóld osobisty, 
oraz dowód tożsamości konia. 2371 G * 
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie wydane przez RKU Lublin. 
Miasto na nazwisko ppor. Zatoński 
Emil 2372 G .

dziś idziemy |
f!

KINA
APOLLO: „Znak Zorro”. 
BAŁTYK: „Błyskawica”.
RIALTO: „Moja siostra Eil^|f‘.

w dni powsz. godz. 15, 17*  19 
w niedziele i święta: godz. 13, 
I7» 19.

TEATR MIEJSKI 
„Świętoszek” • Mohera.

godz. 19.30,
TEATR MUZYCZNY

im. Żołnierza Polskiego 
.Wesoła Wdówk?**  operetka Le- 

hara w trzech aktach.

Pocz.
Pocz.

K.

Okr. Z w. Lekko - 
świe- 

nie-

Ozisieisze imprezy 
sportowe

Zebranie Lub. 
tletycznego odbędzie się w

tlicy WKS „Lublinianka” w 
dzielę 14 b. m- ° godz- 10-30-

X
W kinie „Apollo” o godz. 10.30 

towarzyskie zawody bokserskie Z. 
Z K — „Lublinianka”.

X
w Domu Żołnierza dalszy ciąg 

rozgrywek o mistrzostwo Okr. Lub. 
siat«e i koszu (eodz. 10.30).

TABELA WYBRANYCH 51 LOTERII
7-my dzień ciągnienie kłosy

. 5176 6110 449 7729 8899 507 973 9131 
| 691 10436 674 726 11842 12221 13751 
; 14003 091 683 778 880 16268 384 442 
' 321 17288 18015 296 529 643 657 

19837 
23789 
26809 
31095 
34043
593 789 37264 350 465 848 990 38629 
39047 “
42555 
47325 
53306 
58512 
64993 
69858 
77473 
82115

Dalszy ciąg wygranych po &-090 
zł z 2-go dnia ciągnlegiia.

20048 110 17 18 20 81 231 39 44 50 
433 45 93 502 45 46 92 637 41 54 92 
736 73 88 90 826 72 913 95 21008 31 
42 56 80 91 100 12 15 45 56 62 94 203 
44 462 522 25 702 33 78 88 852 84 903 
07 42 45 48 22001 03 44 98 361 474 
SCO 766 835 93 916 26 28 68 78 98 
23075 S5 130 52 58 88 293 87 305 74 
415 58 66 594 761 831 964 24004 09 20 
38 81 119 29 38 274 84 313 25 65 82 
435 38 521 32 61 67 72 85 91 692 93 
743 67 74 899 935 72 92 25036 102 20 

| 26 293 75 348 52 64 444 572 612 38 61 
78 88 727 53 30 823 84 919 89 98 26044 
114 44 216 378 92 95 446 68 550 55 . 
649 98 700 906 37 86 27115 63 211 58 
59 74 86 379 98 416 34 608 37 40 67 

; 706 862 03 48 50 52 79 W9 45 69 W H 
98 28112 16 20 23 433 52 678 714 59 
889 942 61 82 95 29081 96 187 221 30 
71 300 22 37 4S3 11 48 63 70 548 70 
609 58 757 8G3 77 78 91.

30075 106 07 15 31 206 328 50 94 
■111 606 13 33 96 562 92 31070 83 162 
32 298 380 87 471 70 598 654 73 89 ?53 
853 927 32 51 70 32000 108 367 436 52 
613 44 735 61 858 90 078 39018 IM 68 
86 209 43 94 303 573 646 68 729 32 68 
852 911

na

na

na

Wygram po 500.000 zł padfcz.
Nr Nr 18724 (w Katowicach).

37076 (w Poznaniu) 
42246 (w Zakopanem) 
58403 (w Łodzi) 
64688 (W Ełku).

Wygrane po 100.M0 zł paćfiy 
Nr Nr 2419. 8394, 35844,32477.

Wyragne po 20.000 d padły
Nr Nr 5019 5200 5978 17264 17838 
23724 33238 43417 43385 47219 50441 
57842 62218 74613 74852 78595 79293.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 3419. 3446 4861 
11750 
15354 
18877 
34300 
27729 
34175 
42099 
47999 
51274 
58340 
61965 
73644 
76463 
83073

12379 12740 
16117 16538 
20904 
25190
28685
35066,
43263
48564
54706
60278
65661
74611
78517

I

„Techniczna Obsługa Rolnictwa P. P. w Lublinie poszukuje pracow­
nika z wykształceniem technicznym oraz praktyką i znajomością silni­
ków spalinowych na s-tanowislko Kierownika Warsztatu Rejonowego 
w Międzyrzecu Podlaskim.

Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia w Zarządzie Okrę­
gowym w LftbP-nie przy ulicy Fabrycznej 28. „Zarząd T. O. R. P. P.“ 
Ref. Koni, 2377 K.

I

20162 468 584 21961 22141 981
947 24178 24733 29062 324
27371 924 28262 999 29479

457 869 32211 393 33439 901
431 554 867 36201 313 534 Ogłoszenie przetargu

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty nadbudowy sali 
wykładowej w miejsce istniejącej werandy przy Szpitalu im. 
Dzieciątka Je2us przy ul. Staszica w Lublinie. Termin całkcr- 
witego ukończenia robót dnia 15. II. 48. Pcdkładki przetar­
gowe można nabyć w Wydziale Odbudowy Urzędu Wojewódz­
kiego Lubelskiego ul. Spokojna 4, pokój nr. 81.

Oferty należy składać w zalakowanych kcpertach w po­
koju 76. Otwarcie kopert nastąpi dnia 23. XII. 47 o go­
dzinie 12. Do oferty należy dołączyć kwit wadialny w wyso­
kości l°/o sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega sóbie prawo:
1. unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez zo­

bowiązania jakichkolwiek odszkodowań.
2. częściowego skorzystania z oferty.
3. prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
(Archit. Fąfrowicz Włodz.)

851 40051 158 191 41738 885 
752 43279 334 579 46105 751 
48696 49669 51834 52500 902 
509 54276 55724 56090 57296 

994 60136 181 62559 63268 878
65015 630 67355 982 68590 
70778 71445 72135 728 73196 

747 911 70943 80494 81344 413 
83020 162 84445 691 976.

11711
14946 
18841
23610
27293
32360
38119
46889
502&
58826
61728
71087
75826
82462

8416 
13268 
18502 
23093 
26092 
31602 
38044 
44118 
50227 
55463 
61422 
67704 
75817 
81294

22345 
26004 
30538 
36204 
43688 
50206 
54964 
60330 
67298 
75617 
80437

11932 
15670 
19075 
24418 
28153 
34585 
42804 
48469 
53152 
59252 
65620 
74216 
77105 
84556.

PO 5.060 ZŁ
486, 1102 164 300 728 956 2438

632 903 5509 598 721 6089 7805 954 
9320 407 10651 13014 14040 389 18770 
17719 18889 20150 394 448 727
426 22225 817 23145 271 24385 2869*  
26135 317 28515 614 31465 501 33<»*  
33528 
45826 
49213 
52187 
57539 
63426 
72586 
77522 
83597

2367 K.

608 34876 37391 38404
47033 475 43353 48866

296 668 746 50355 784 51455
52916 53160 54787 55011 56637
59835 835 61134

64343 535 858
600 731 73074
78796 860 975
84426 892.

PO 3.000 2Ł
89 264 368 542 571 962

942 3303 4841 262 439 600 636 994
tP * IPdany będzie jutr*

67866 
74757 
79649

48866

62538
69248
75760
80752

764
286 
813!
y63 i

1689 2870

Ogłoszenie przetargu
„Delegatura Państwowej Centrali Handlowej w Lublinie ulica Lu­

bartowska Nr. 13, ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż zuży­
tych opon i dętek samochodowych.

Bliższych informacji udzieli Inspektorat Transportowy Delegatury I 
ul. Lubartowska Nr. 13. Oferty w zalakowanych kopertach składać | 
naildźy' wr Biurze DelegaituTy P. C. H. przy uft. Lubartowskiej Nr. 13, i| 
w terminie do dnia 19 grudnia br. do godz. 12-ej. Do oferty należy 
dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości l®/o sumy oferowanej

Kierownictwo Delegatury P. C. H. w Lublinie zastrzega sobie prawo ; 
nieważnienia przetargu bez podania ‘ przyczyn”. 2376 K. |
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Stob już sa, terast potrietaa aparatwrB 
Koło Chemików buduje pracownie

PRZYZWYCZAJONY
Ubiegłego lata 

każdy przysta­
nek autobusowy 
ziopatrzooy zo 
stał w. noweW.

metalowe pudeł 
/ WA ka na odnadkl.

N!e mjnęło po! 
roku, a błysz­
czące bańki tu 
i- ówdzie pogl- 
nęły.

dRe mniej jednak istnienie jch wpoi­
ło w niektórych zamiłowanie do po­
rządku. Na pewnym przystanku stała 
grupka osób, dwóch «tarszych i po­
ważnych panów żywo z sobą rozma­
wiało. Jeden z nich stał z gołą gto 
wą j trzymał kapelusz w rękach. W 
pewnym momencie podszedł do Rich 
jakiś facet i obejrzawszy się w około 
z powagą, wrzucił niedopałek papie­
rosa w kapelusz zdum'onego jegomo­
ścia. „Panie! Co pan wyrabia? Cóż to 
mój Borsalino jest koszykiem na śmie 
cle**?  „Bardzo pana przepraszam, ale 
ja jestem tak przyzwyczajony do po­
rządku, a tutaj niestety nie widzę na­
wet śladu śmietniczki**  — odrzekł 
dagowany f czym prędzej wsiadł 
ruszającego właśnie autobusu.

TRZEBA COS ZROBIĆ
Choć tani

dzień obuwia gu 
mowego już się 
skończył, to jed 
nak dręcząca In 
dzl chlapa oraz 
deszcze wpły­
wają na otrzy­
manie ' frekwen­
cji w popular­
nym sklepie Ba­
ta.
pokojach mieści

N» samochodzie bieleją długie, 
laboratoryjne stoły. Na nich usado­
wili się roześmiani studenci. Ze 
śmiechem wnoszą je po stromych 

schodach, bacząc aby tylko nic się 
nie stało stolom.

— To plon naszej pracy, naszej 
zbiórki — informuje mnie Kierow­
nik Sekcji Budowy Pracowni Koła 
Chemików, kol. Brzozowski Tadeusz. 
Stołów tych jest 12 i dzisiaj właśnie 
zostały przysłane z Raciborza na 
Sląsfcn.

— Przed kilkoma miesiącami roz 
poczęliśmy zbiórkę na budowę pra­
cowni chemicznych, które nie były 
dostatecznie wyposażone, które nie 
mogły pomieścić licznych studentów 
chemii. Dzięki prowadzonym na te­
renie Lublin? zbiórkom, mogliśmy 
zamówić 12 stołów laboratoryjnych, 
które są podstawą każdej pracowni.

— Pierwszy etap jest już poza na 
mi — ciągnie kol. Brzozowski* — to 
jeśt zebranie odpowiedniej sumy na 
stoły i wykonanie ich — teraz cze­
ka nas równie trudna praca, a mia 
nowicie wyposażenie sali ćwiczeń w

i 
potrzebną aparaturę. Dzisiaj rozpo- mo i zblerzeiry na arządzcnla labo 
czyna się w Zakładzie zakładanie | ratoryjne. Wieizymy w ofiarność i 
plonów wodnych i gazowych, dztę- . zrozumienie lubelskiego spoleczeń- 
ki funduszom Uniwersytetu. stwa.

— Teraz najważniejsze, aby tdo- 
•być jak największą ilość pieniędzy
na zakupienie szklą, którego duże' 

i ilości potrzebne są do ćwiczeń. Jeśli 
j to się nam uda, to U’ III trymestrze 
bieżącego roku akademickiego roz- 
poczną się ćwiczenia dla dalszych 
18 studentów. Obecnie będziemy 
mieli już wszystkie pracownie po­
trzebne do wykształcenia chemików. 
A kraj potrzebuje chemików, po­
trzebni oni są do odbudowy i roz­
woju przemysłu chemicznego, po­
trzebni są do prac naukowych, po­
trzebni są w szkolnictwie. Teraz bę 
dzlemy mieli możliwość kształcenia 
chemików, którzy będą, odpowiadać 
takim wymaganiom.

— Tylko, widzicie do zakończenia 
naszych prac potrzebne są pieniądze 
i to poważne kwoty Wierzymy jed 
nak, że tak jak się udało nam ze­
brać na wykonanie stołów, tak sa-

— A co w ogóle słychać w Kole 
Chemików?

— No cóż, robimy co się da. Sek­
cja Propagandowo - Redakcyjna wy 

I dała niedawno jednodniówkę „Che 
mik“, ą teraz zamierza wydać dru­
gą. Zorganizowaliśmy zaopatrywa­
nie studentów w potrzebne szkło I 
chemikalia po zniżonych cenach, 
przystępujemy do wydawania kil­
ku najbardziej potrzebnych skryp­
tów, a w najbliższym czasie organi­
zujemy referaty i odczyty tak dla 
członków Koła, jak i dla szerszej pu 
bliczności. Pokonaliśmy już trudnoś 
ci związane i okresem organizacyj­
nym i teraz z całym rozmachem 
przystępujemy do pracy naukowej 
I samopomocowej. Ale najważniej­
sze, aby udało się nam dokończyć 
rozpoczętej pracy przy budowie pra 
cowni. ' Wierzymy, że tak sie sta­
nie. •>

in- 
do

ty-

W dwóch małych
«ię sklep, pracownia szewska, kącjk 
x> a praw pończoch, podręczny składzik 
oraz pomieszczenie dla kierownika 1 
buchaltera. W czasie większej frek­
wencji panowie chcący odebrać swe 
/reperowane obuwie, lub panie ^repe­
rowane pończoszki — nie mogą się 
dostać do lokalu. Klienci zmuszeni są 
do wchodzenia od tyłu poprzez lokal 
warsztatowy, co wprowadza zamęt i 
niepotrzebny rozgardiasz.

Ryłoby bardzo wskazane, aby odpo­
wiednie władze zainteresowały s’ę tym 
i uwzględniły starania kierownictwa 
tej placówki o większy lokal dla 
sklepu

Dobry katalog 
ło klucz do b’Mlotekt 
Konferencja cp ekwnów 
hi lżetek sakcSnych

Książka stanowi ważny czynni a 
wychowaniu dziecka i powinna być 
tak dobraną, yr bibliotekach szkol­
nych, aby uwzględniała obecne za­
gadnienia socjajne — stwierdza w 
swoim referacie kierownik szkoły na 
Rurach Wi.zytkowsk.ich, ob, Hulpow- 
skk

Odbywa się kooferaaicja biblio-it-czn^. 
nauczycieli - opiekunów bikfijotok 
szkolnych. W sali świetlicowej TUR 
zebrali się nauczyciele szkół jk>v- 
szechnych z Lublina j powiatu lubel­
skiego. Zainteresowanie obradami jeej 
duże. Na konferencję przybyło około ■ 
70 osób. Słuchacze zadają szereg py­
tań. Konferencja ma dać puchaczom 
praktyczne wskazówki, j.jk prowa­
dzić biblioteczkę szkolną, jak katąło- 
wać książki. Prelegenci rozdają wśród 
s.łuchaczy instrukcje, dotyczące biblio 
tekarstwa, modele katalogów itd.

Przy lekcjach polskiego prowadź on. 
jest obecnie przysposobienie czytelni­
cze i dziecko musi się umeć posługi­
wać katalogiem — mówi ob. Woliń­
ska, kierowniczka centralnych biblio­
tek pedagogicznych przy Kuratorium.

Uczy ona odrazu nauczycieli, jat 
; książki katalogować, żeby dź>eckt 
mogło łatwo znaleźć odpowiednią le­
kturę.

Zagadnienie biHiotęczek szkotaye. 
jest bardzo ważne, tym bardziej, żenić 
które szkoły są obficie zaopatrzone v 
książki, jak np. szkoła powszechna 
Nr. 11 j Nr. 21 w Lublinie, które mąji 
około 1400 łomów.

Materiał poruszamy na konferencj' 
■był tak obfity, że trudno go było wy­
czerpująco oipówić w ciągu łych kfl- 
ku godzin, jednakże wskazówki, któ­
re nauczyciele otrzymali, pozwolą im 
z pewnością poprowadzić umiejętnie 
swą pracę na terenie szkolnym.

| K O L
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PĄTNIK
Wczoraj wcze­

snym wieczorem 
na ul. Zamoj­
skiej pewnie za- 

c’ekawlenie 
wzbudził jakiś 
porządnie uhra 
ny jegomość, 

który co pewien 
czas klękał na 
troluarze i wzno 
sząc ręce ku gó- 
monolog. Zain-rze wygłaszał krótki 

dagowany przez kogoś facet spojrzał 
rozrzewnionym wzrokiem po wszyst­
kich l wyjaśnił:. ,.Ludkowle kochani 
— co się dzieje? Co się dz'eje? Ja­
siem to zobaczył ło przrrzeklem so­
bie pójść do domu na kolanach**.  „Có- 
żeś pan łam zobaczył**  — „Jak to? 
Dzisiaj pierwszy raz zobaczyłem do­
zorców, którzy zamiatali świeżo spad-- 
ły śnieg. Ro trzeba wam widzieć, że 
takj obrazek obserwowałem ostatnio 
chyba w zeszłym roku w lecle. A .po­
tem to i nic. Dwa razy w zimie zwi­
chnąłem nogę, a co sę nawy wraca­
łem to j by na baraniej skórze nie 
naliczył. Coś się stać muslało, albo też 
zbliża sie już . koniec świata**,  — za­
kończył. podnosząc palec ku górze, 
po czym poczłapał w stronę Bronowie.

Mo
Newską ktoś cawołeż. Był to Kaehiatni. 

Siedział na tarasie drewnianego domu przy 
kreśleniu. W cgrodz e kręciłą się jego mat­
ka, staruszka w czarnej czapeczce z muśli­
nem — wychodzącym już z użycia w ubiorze 
zamężnych Gruziinck.

— Witam towarzysze! — krzyknął Ka- 
chi ani. — Poczekajcie chwilkę. Słyszałem 
dżsiaj znakomity kawał. Wiózł mnie do por­
tu stary dorożkarz Szaliko i pcwiedział: 
„Myślę sobie, towarzyszu Kachiani, że za lat 
dziesięć parostatki będą wchodzić do nasze­
go. portu kierując się ni a światłem latarni 
morskiej, ale zapachem cytryn**.  W koło 

poezja, nie ma s:ę gdzie ukryć! Nawet doroż­
karze źrebili się poetami? Po zrostu Hafis 
na Hafisie! Chodźcie!

Newska podeszła do staruszki w ogro­
dzie i pomogła jej wyciągnąć wedę ze studni. 
Staruszka mvła wiAzki olbrzymich porów.

'— Jaka v. . niała cebula! — Newska 
powąchała białe soczyste korzenie. — Pte- 
wno bardzo smaczne!

Staruszka uśmiechnęła się i ric nie od­
powiedziała. Źle rczumiała po rosyjsku.

Newska zaszła od Kachiani na podzwrot- 
' nikową stację dośwńadczalną i wróciła do 
domu o zmierzchu, o tym zmierzchu potij- 
skim, gdy wydaje się, że światła wiszą w po- 

; się od lamp. Już drugi 
dzień nie było deszczu.

Szła przez ulice podobne do gęstych 
1 alej. W drewnianych domach na polach pło- 
“ nęły białe lampy. Na jezdniąch poniewierało 
. się mnóstwo zmiętych róż. Bawoły z zarzuco 

nymi na plecy ciężkim: r-gam‘ ciągnęły po 
różach skrzypiące arby.

Niebieski wieczór wstępował nad mo­
rzem. Pobłyskiwał na szybach okien, a po­
przez sady, poprzez mgłę rozstajnych ulic 
i kolące żywopłoty olśniewająco migotała 
latarnia morska.' Wyglądała jak planeta 
schwytana w czarne sieci sadów.

Przed domem Newska zobaczyła Chri- 
stofor;di. Łapał wiązki porów, które wylaty 
wały z okna kuchni. Jodełka ciągnęła cebu­
lę do stodoły. Czop ciskał cebulę i wymy­
ślał.
.. — Winszuję! — krzyknął Czop do New­

skiej. — Jesteśmy teraz zaopatrzeni w ce­
bulę aż do nowych zbiorów. S^on! Proszę nie 
wchodzić do domu. Trzeba przewietrzyć-

5

15

/!• Jaworski
— Co się stało?
— A to się stało, że trzeba znać zwycza 

je każdego kraju. Kto chwalił czyjąś cebulę?
— Ja chwaliłam. Mamie*Kachiani.
— No, właśnie! Jakbym zgadł!
Czop opowiedział, że dwie godziny te­

mu. dorożkarz Szaliiko przywiózł dziesięć 
wiązek cebuli i wyładował je w kuchni. 
W domu były tylko dzieci. Na pytania Chri- 
stoforidi dorożkarz odpowiedział:

— Nie przeszkadzaj, biczo! To prezent 
od starej Kachiani.

Newska zmieszała się. Zapomniała o sta 
rym zwyczaju, który nakazuje Mingrelczy- 
kow; darować wszystko, co się podoba go­
ściom, i pochwaliła tę piękną cebulę. T oto 
skutek. •

I

— Cóż takiego! — pocieszał ją Czop. — 
To głupstwo. Bywa gorzej. carskich rzą­
dów Mingrelia należała do książąt Dadiani. 
Wałkonie to byli i pijacy klasyczni. Prze­
pili wszystko i nie mieli nawet pa czym spać. 
Ale gdy przyjeżdżali goście, nadrabiali mi­
ną i ofiarowywali gościom konie chłopskie 
jako własne. Własnych nie. mieli. C ' 
milczeli i czekali, kiedy goście wyjadą 
towali na nich na granicy ziemi dadiańskiej 
odbierali konie j na 1 
z gości juszkę, aby wybić z nich ną zawsze 
ochotę odwiedzenia Dadiani.

Na kolację usmażono baraninę z taką 
ilością cebuli., że gdyby nie nawinął się Sio 
ma, nie można byłoby jej zjeść.

Sioma przyjechał na jeden dzień z Cza- 
ładidów. Pracował już u Gabuni przy eks- 
kawatorze.

Z wirtuozerią pokazywał, jak pracuje 
ekskawator: świstał*  huczał jeżykiem i hrze, 
kał wyimaginowanymi łańcuchami. Jodełka 
zaglądała mu w usta i śmiała się.

Tego wieczoru wyjaśniło się, że Sioma 
nazywa sie Jim Birling. że pochodzi z Szko­
cji i że razu pewnego omal nie zgmął przy 
rozbcii; okrętu „Klondike".

Na dowód tego Sioma odciągnął w dół 
koszulkę i pokazał na piersiach trzy sine 
plamv podobne do ogromnych wykrzykni. 
ków. Co to były za 1 
udało. Sioma zasnął swoim zwyczajem przy 
stole i nie ruszano go do rana. t

C. d. n.
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„Czarna Kawa**  
w Kole Med. Wet.

Nawiązując do tradycji przyj mowa 
n! • nowicjuszów do organizacji o cha­
rakterze naukowo - samopomocowy!!?, 
jaką jest Koło Medyków Weieryna- 
ryjnych, urządzono uroczyste przyję 
cie nowych członków. Uroczystość U 
od\ 11 się dn,:a i grutlala br. w sali 
Collegium Maius. W uroczystości wzię 
U udział Profesorowie Wydziału Wet. 
UMCS, goście z PIW w. Puławach, 
oraz z terenu miasta Lublina i licnw-e 
zebrana młodzież akadamicjca.

Na wstępie prezes Koła Cąkała S. 
powitał zgromadzonych. W serdecz­
nych słowach zwrócił się do Kolegów 
z I roku, którzy w tym dniu mieli być 
przyjęci do Koła Med. Wet.

Dziek-jn Prof. dr Żuljński T. nawis 
zał do szczytnych zadań lekarza we- 
’r r-naryjnego i przypomniał o cięż­
kich obowiązkach, jakie spoczywaj?^ 
na kandydatach do odpowiedz"a£nego 
zawodu lekarza weterynaryjnego.

W odpowiedzi starosta I roku dzję- 
'ł za urządzoną uroczystość i za­
pewnił, że studenci I roku dołożą 
wszelkich starań by stanąć na wysu- 
l<rzadania.

Po symbolicznym wręczeń u znacz*  
ka i legitymacji Kola odśpiewano 
„Gaudeamus**.,

Część towarzyską wieczorku rozpo­
częto wystawieniem „Otrzęsin**  żaka, 
pragnącego wstąpić do grana studen­
tów. Dobry pomysł i doskonałe wy­
kon an e wywołało burzę oklasków. Z 
kolej przesuwały się jafk w kalejdo­
skopie obrazki w,<krzywym zwiercia­
dle**  z życia studentów 'Med. Wet. 
poszczególnych Klinik. Skecze j mo­
nologi oraz występy studentek j stu­
dentów uzupełniły całość programu.

Przez -'ły czas panował miły i bez­
troski nastrój.

Na zakończenie prof. dr Parnas J- 
wyraził podziękowanie dla organiza­
torów j wykonawców udanej impre­
zy, za wytworzeni/? atmosfery ser­
deczności i przyjaźni, która winna 
przyświecać naszej społeczności at«- 
dem ckiej.

C F N N I R A G ł O ę 7F N ! O W V • DROBNE OSOBIRTE: poszukiwanie pracy 1 poszukiwanie rodzin — 15 zł za słowo; drobne zguby i handlo­
we — 25 zł za słowo. Pierwsze słowo 190*'®  drożej RAMKOWF za tekstem: za 1 mm szpalty do 70 nam -y

30 zł; od 70 mm do 120 mm — 35 zł; od 120 mm do 200 tnrfi — 40 zł: od 200 mm do S00 mm — 50 zł; n«nad 300 mm — fiO zł. W TEKŚCIE: za 1 mm szpalty do 70 mm —
40 zł; od 70 mm do 120 mm — 50 zł; od 120 mm do 209 mm — 60 zł; ed 200 mm do 300 mm — 75 zł; pnnnz’ 300 mm — 90 zł. NEKROLOGI: za 1 mm sznalty do 70 mm — 25
od 70 mm do 129 mm — 30 zł; ofl 120 mm do 200 min — 65 zł; wł 200 mm do 300 mm — S5 zł: ponad 3*°  mm — 100 zł. W niedziele i święta 3O*/o  drożej. — Za miejsca

' zastrzeżone i na 1-ei stronie 100°.'» drożej.
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A — 16649 Warunki prenumeraty: Z doręczeniem do domu 1 na di owińcie zł 75 miesięcznie, bez doręczenia zł 70


